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„Ciężkim ąęyrokiem spadną na 
głowy nasze śYńaita przez nos nie- 
zapalone, dobre chwile zaniedbane, 
skarby na wiatr rozrzucone, od
łogi za nami pozob.ająoe“.

Eliza Orzeszkowa.

Z grobu niewoli, z morza łez 
i krwi, powstała Polska Dnia 17 
marca 1921 r. uchwalono konsty
tucję która wraz z ustawą Sejmową 
z dnia 1 lipca 1921, zmienia1 stano
wisko kobiety W Polsce, czyniąc ją 
równo z mężczyznami uprawnioną 
obywatelką, pestadająo? pein;? praw 
politycznych. Nic j°st to żaden przy- 
rudek, że w  zmartwychwstałej 
Polsce pozyskała kobieta pełnię 
praw. Tak się stać musiało. Bo ktćż 
lu —  zapytam Was —  mhewał pol
skość narodu w czasach niewoli ? To 
Matka — Polka, która dzieci swoje 
pacierz po polsku mówić nauczała. 
Któż stanał na straży cp iska  domo
wego, rodziny polskiej, tej pierwszej 
homórkl narada? Kobieta polska, która 
hartem ducha i cnotliwem katoli- 
ćkiem życiem, utrzymała w narodzie 
Polskim zaród cnót chrześcijańskich. 
Śmiało powiedzieć można, że
k a to lic k a  clirsza k ob iety  
p o lsk ie ! raratąsm fa n a  ró d  
o ca zguby w cŁkiiacIi nffewoji.

Dialego też w  zmartwychwstałej 
P olsce należy cię kobiecie prawa 
decydowania o dalszym losie narodu. 
WszaK o losach dzieci rwoich 
także I matki powinny decydować. 
Otrzymała kobieta w  Polsce rowno- 
UDrawnieme z mężczyznami, ala nie 
po to, żeby miała iść za nimi ślepo, 
nie po to, abv pow"ększvła ty) ko 
liczbę wyborców, ate pa jto,” aby całej 
pracowała nai* zachowaniem narodu 
od zguby.

Dzisiaj, powiedzmy solbe lo 
o*waicie, podstawy życia naro
dowego są zagrożone. Zagrożoną 
jest wiarą w  sercach, w rodzinach, 
w  szkole i w  wojsku, na wsi iw  mie
ście. Nieprzyjaciele Chrystusa gło
szą, że , oddzielenie się od Kościoła 
katolickiego przyniesie dopieru szczęścia

narodowi". O! My kobiety polskie 
wŃemy dobrze, jakie to „szczęście" 
przynosi oddzielenie si$ ocrRoga. 
Kiedy w  państwach pogańskich nie 
wiedzieli jeszcze ustawodawcy co 
to jest Bóg, co to iest miłość chrześci
jańska, tośmy kobiety jęczały Jaka 
niewolnica w  clęźkiem jarzmie po
niżenia i wzgardy. Nawet za ludzi 
tu i ówdzie nas nie uważano. A kto 
nam przywróci' prawa, i godność ludzką? 
. © a c h  C h r y s l n s o w e J  n a u k i , 
który wszedł w ustawodawstwa 
państw i narodow. A kiedy przy
gniecione nieraz krzyżem codzien
nych cierpień nigdzie nie możemy 
znaleźć ukojenia, to jednak zostaje 
nam wtedy jedno miejsce, gdzie siła 
nieziemska napowrót do dusz na
szych spływa, a tein miejscem Jost 
kościół, dom Boży. To też naukę 
tego Kościoła nie tylko same w y
znawać będziemy, ale 
b r o n i ć  je j  b ę d z ie m y  c a łą  
sw oją m orą  I potęgą Lie- 

w l e ś & I ą .
Zasady katolickie, Chrystusowe, 
wszczepiać będziemy w  serca swo
ich dzieci i będziemy się domagać.

by taktemiż zasadanl karmiono Je 
w szkole czysto katolickiej. Żądać bę
dziemy, ażeby synowie nasi nie tylko 
katolikami dobrymi synami do 
wojska odchodzili, ale także dobrymi 
z wojska powracali. Bronić kato- 
'ickiej duszy narodu będziemy itie 
jedna, nie sto, nie tysiąc, alf 
wszystkie Folki —  katoliczki, jak 
długa i szeroka jest Polska.

My wiemy o tem, że w  duszach 
naszych jest zdclnnść do największych 
poświęceń i do największego bohater
stwa. Dlatego mhno trudności pój
dziemy naprzód 1 Wszystkie, które 
jesteśmy jednej myśli, łączyć si| 
musimy w  jedno, bo w  jedności 
jest siła. Po wspólnej naradzie, do 
wspólnej weźmiemy się pracy, 
w  tym kierunku, w  którym dzi- 
siai najwięcej możemy się katolickiej 
Polsce przysłużyć. Nia rozoilać bę
dziemy ala łączyć, ple Jątrzyć, alf 
hgodzlć, nia ranić, ale koić. Ale tam, 
gdzio chodzi o n;u :ę kctolickg, o na
ukę Jezusa Chrystusa, tara gdzla 
chodzi o czystość ogniska domowop, 
tam gdzie chodzi o wychowanie kato- 
lickio naszych dzieci,

tam  staniem y nleubtaga* 
n i e  ja k  Iwłee pod basftem: 

K atolicka P olska.
W ła d u sła w a  D rs z c z a k o w s k a .

ĵssasssaaacmmea

Pamiętajda o „Trzecim Kaja".
W  przyszły11!! tygodniu  obchodzić będzie

m y 131 rocznicę uchwalenia K onstytucji 
T rzeciego Maja. Konstytucja, ta, to  ostMtmu 
radosna chwila w dziejach Polski przed iej 
rozbiorami, to znelk w yraźny, że naród pol
ski miał w  sobie siły  niespożyte i dobrą w o 
lę d o  o d o d z e iń a  się, że nie przeżył się, ale 
że się odra d za ł.'K on sty tu cja  3 Maja nada 
wal?, m ieszczanom  w iększą ciz-ęść tych  praw, 
jakiS miała w  P olsce szlachta, w łościanom  

jza i zapewniała obronę prawną, i poniekąd 
'p rzygo iow yw a ła  uwłaszczenie, czy li uw ol
nienie od pańszczyzny?’, zaznaczając wyrą- 
zm e, że „z pod ręki ludu rob oczeg o  płynie 
najoM itsze bogactw  krajow ych  źród ło , bo 
najliczniejszą cn  w N arodzie stanow i lud
ność, a  zatem najdzielniejszą kraju silę“ .

K on stytucja  3 Maja zryw ała z „op iek ą " 
resy j-ką , a  na w łasnych silach narodu bu
dow ała przyszłość, zawierała postanowi.: ino

pow iększenia w ojska  dla obron y  grama, 
zniesienie „liberum  v c to “  i w olnej elekcji 
królów , oraz w iele innych praw, maiących 
na celu szczęście i potęgę narodu. Na czele 
zaś swoim gwarantowała poszanowanie dla 
świętej wiary i Kościoła katolickiego. Gdy 
ją  uchw alono, radość niezmierna ogarnęła 
ca łą  Polskę, w szystkie uczciw e serca pirza- 
pełn iała b łoga  nadzieja lepszej przyszłości 
O jczyzny.

N iestety w rogow ie zewnętrzni i w ew nę
trzni n ic dali w prow adzić tych  reform  K on 
stytucji 3 Maja w  życie, rozdasli P olskę na 
części, w strasznej pogrążyli ją  niewoli.

W  czasie niew oli narodu naszego, roczn i
ca  uchwalenia K onstytucji 3 Maja by ła  co 
roku święi.em nairodowem. W  tym  dniu przy- 
pominął sobie K aród, żc  b y ł w olnym  i że 
mu się nałoży w olność, że on nie jest naro
dem  zgniłym  i  przeżytym , a le nairod&u eil-

i



*tr. 1. „Ł U P  KATOLICKI** Nr. 18 % duła 30-go Kwietnia 1' 22 tcjI a.

nym i ze ma prawo do bytu niepodległego. 
„U p °ść  m « f i  i naród wielki —  pow iedział 
poeta  —  zniszczeć ty lko  n ikczem ny'1. Naro
dem nikczem nym  nasz naród nie b y ł n igdy. 
R oczn ica  K onstytucji 3 Maja krzepiła c o  ro
ku w Narodzie ducha, nie pozw alała mu 
Wpadaó w rozpacz i zwątpienie.

G dyśm y odzyskali n iepodległość, roczni
ca  rej K onstytucji powinna b y ć  też dla nas 
świętem  1 raoosną pamiątką, a zarazem p o  
winna zagrzew ać nas do  pracy dla O jczyzny 
w d ob r , m duchu dawnej tradycji narodo
w ej, która nam przekazała hasło zg  ■dy: 
„Wiwat wszystkie stany". Dzień ten zagrze
w ać nas powinien do pracy i w ysiłków , by 
w  Ojczyźnie naszej panowała zgod? 1 by  
duch kat ol;clii przenika! m z y s k o

W  tym duchu i nasze gminne Koła S. K . 
U. powinny wziąć ujyial w obchodzie 131 
rocznicy Konstytucji 3 Maja.

J. Mazanek.

C ż a r n a  I  s t a .
Na dcznc tądrnia naszych czytelników, po

dajmy wykaz posłów, którzy głosowali prze
ciwko bśkupom, za wnioski wn socjalisty Czar 
pińskiego, zabi»jiającym oiskupom wzywania 
wiernych do obrony' zasad katolickich:

Anusz Ani oni, Arciszewski To nasz, Babicy 
Jan, Bagiński Kazimierz, BaJlicki Norbert, Bed 
narczyk Józef, Błvskcsz Józetat, Bochenek Jó
zef, Boruń Władysław, Bryl Jan, Bujak Anto
ni, Chądzyński Adam, Chomiński Ludwik, Chu
dy Antoni, Czapiński K izlmierz, Daszy ńeki 
Ignacy. Dębski Jan, Dobrowolski Kazimierz, 
Dyło Tomasz, DjmowEki Tadeucz, Dziliowski 
Błażej, Fesiterldewioa Franciszek, Fijaikowsud 
Aleksander, Gęborek Władysław, Ortlnbamn 
Izaa*, Grzędzieiskl Władysław, Hammer Artur, 
Jurkiewicz Michał, Karlikowski Walenty, Ka
siński Jan, Kielak Stanisław, Kosmowska De 
na, Kotru, Józef, Kowalczuk Józef, Kozyrski 
Jan, Kozlicki Bolesław, Kraniarcz.uk Adam, 
Krawiec Kazimierz, Kułakowski Maciej, Kurach 
Walery, Kurczak Teofil, Krężel Adam, Lewy 
Stanisiaw, Liebmrniau Herman, L'eiecki Waw
rzyniec, Malinowski Marjam, Dr. Marek Zyg
munt, Michalak Walenty, Misiołek lacm, Mizera 
Ant mi, Moraczrwska Zofja, Moraczewsk: Ję
drzej, Nader Mikołaj, Nawrocki Jan, Niedział
kowski Mieczysław, Nurek jakób, Osiecki Sta
nisław, Paw lik Wojciech, Paczek Antoni Wła
dysław, Perl Feliks, Pietrzyk Józef, Puara A- 
leksai.dur, Putak Kazimierz, Regor Tadeusz, 
Seih Tadeusz, Smolą Jan, Smulikowski Juljam, 
Śińoguia A ldrzej, Sooek Jam Sta nńskl Jan. 
Starzyński Feliks, Stępieli Kazimierz, Stolareki 
Błażej, Szafrareik Jan, Romaszewski Wawrzy
niec, Tomczak Mieczysław, Uziembło Adam, 
Walorem Andrzej, Waszkiewicz Ludwik, Weber 
Tadeusz, Winiarczyk Feliks, Witos Wincenty. 
Wożmetki Jan, Wójcik Franciszek, Zawada Jan, 
Ziemięcld Brotńsłnw.

Kilku ludowców stchórzyło ! wyezli z »ali 
pcdczas obrad, bojąc się głosować i za i prze
ciw socjalistycznemu wnioskowi, aby z jednej 
strony nie urazić uczuć katolickich swoich wy
borców, a z drugiej strony nie narazić się na 
gniew swoich przywódców partyjnych.

cesje, k tóre zostaną, cofnięta w  w ykonaniu 
przewidzianej w ustawie redukcyi miejsc 
sprzedaży lub w yszynku napojów  alkoholo
w ych , państwo nie p łaci żadnego odszkodo
wania-

N ow ela rozsnei za zakrei Obób, w stosun
ku do których  sprzedaż, podawanie lub spo
żyw anie napojów  alkoholow ych  są bez
w zględnie zakazane, obejm ując także niele
tnich do skończonego 21 roku ży d a . (Usta
wa z dn 23 kwietnia, przewidywała w tyra 
w zględzie nieletnich ty lk o  do lat 18).

N ow em  jest następujące postanowienie 
now eli, uzupełniające atrt. 7 ustaw y:

„K tu  w stanie nietrzeźw ości, w yw ołanej 
nadużyciem  n apojów  alkoholow ych , zacho
waniem sw ojem  daje pow óa d o  pubiliczaiego

zgorszeniai, a  także, k to w  takim stanie nie
trzeźw ości znajduje się w  miejscu publicz- 
nem, bez w zględu na sw oje zachowanie się 
podlega karze, w  art. 8 niniejszej ustaw y 
przewidzianej (t. j. karze grzyw ny do 20 ty 
s ięcy  mk. lub aiesztu d o  1 m iesiąca lub łą 
cznie obydw om  karom, w  razie pow tórzenia 
zaś przekroczenia —  karze grzyw ny do 100 
tysięcy  m i . lub aresztu do  3 m iesięcy łub 
też łącznie obydw om  karom).

Takiej samej kurze podlega ten, kto dro
g iego  d o  takiego sira.nu nietrzeźw ości dopro-’ 
w adził, p rócz  tego odpowiada, on za m etrze, 
źw ego solidarnie, za  wszelkie szkody  i stra
ty, w yrządzone innym przez osobę, którą 
do etanu nietrzeźw ości dopne wadził Lub do 
n iego się przyczynił.

n tóiaiaś chlc.pie zloty róg, 
ostał ci się j « . . .  nóż.

Ustawa alkaholuwa.
Dnia 28 lu tego b. r. obow iązyw ać poczę 

ła  ustaw a z dn. 27 stycznia b. r. w przed
m iocie częściow ej zm iany ustaw y z  dn. 23 
kw ietnia 1920 r. o  ograniczeniach w sprze
daży  n apo jów  alkoholow ych  (Dz. Ust. Nr. 
37 z r. 1920, poz. 210).

R edu k cja  i likw idacja  pracznar* zonych  d o  
redukc-ji m iejsc drobnej sprzedaży M ł  w y 
szynku napojów  a lkoholow ych  d o  przewi
dzianej w ustawie norm y, w ynoszącej jedn o 
m iejsce sprzedaży na 2509 mieszkańców, 
musi być uKCńezona do Końca roku 1922.

N ow ela z dn. 28 lutego stanow i, że snrze- 
daw cy  hurtowni mogą dostarczać napojów  
a lkoholow ych  ty lk o  osobom , uprawnionym 
d o  sprzedaży . detailieznei i że kurtowna 
sprzedaż napojów  a lkoholow ych  stanow i 
przem ysł kouc esj ouow any, p itzy^em  za  kon

W ojna  św iatow a przyniosła dzięki Opatrz
ności B ożej w olność Polsct i ostateczne 
w yzw olen ie ludu z  pod  przewagi azlacoec- 
ikej. O rezultatach siedm ioletnich zmagań 
zdecydow ały  m asy chłopskie, k tóre szły 
d o  bo ju  świadume celu . Przelały dużo krwi 
i setki tysięcy  nakryły  m ogił. Ghłop polsld  
spełnił sw ój obow iązek d o  dna, nie targując 
się uprzednio z nikim  o  prawa. Prawa siłą 
rzeczy  przyjść m usiały i przyszły. Zaledwie 
z oparów  w ojennych  w yłon iła  się nasza 
w olua O jczyzna, ca ły  lud bez w zględu na 
p łeć został pow ołany d o  w yboru  pot łów  na 
pierw szy Sejm polt ki.

B ez żadnych przeszkód, bez najm niejsze
g o  nacisku ze strony ów czesnego Rządu 
Paderew skiego, w pełnej sw obodzie wybra
no Sejm  o  olbrzym iej nrzewadze w łościań
skiej. W eszło  do Sejm u ta k ie  ok o ło  40 
piaskowców z W itosem  na czele, w yposażo
nym w  z ło ty  róg naszego w ieszcza W ys
piańskiego. Już w  czasie pierw szego jeg o  
wystąpienia na trybunie sejm ow ej roz
brzm iały po sali eszaro/wne ton y  złotego 
rogu. Chłopi z lew a i z prawa w ysłuchiwali 
się z zapartym  oddechem  w  n e lo d ję  W ilo - 
sową. N iezadługo zaczęły  się chw iać szeregi 
sąsiednich klubów, właonowolnie pow sta
w ały  rysy , D rzegruoow aira, przeprowadzka-.

K lub p iastow ców  w zrósł d o  108 po
słów.

N iestety1 W  klubie tym  posłow ie poJ  w o
dzą W itasa, zamiast nieść w ysok o  sztandar 
ludow y, katolick iej Polski, zaprzepaścili 
ren sztandar, utracili „z ło ty  róg11, a klub 
pochylił się bardzo m ocno w  stronę socja
listów . Pozbaw iony własnej m uzyki, słuchał 
zatrutych piosenek  D aszyńskiego, Psria I 
Diamanda,

W  sojuszu ze socjalistam i uchw alali pias- 
tow cy zabójczą  d la Polski ustawę o  8 gods. 
dni pracy, ustaw ę o  Kasach chorych, usta
wę o lichwie, dwukrotnie ustaw ę o sekw e-

stize ziem iopłodów  I w iele innych’ ustaw: 
przym usow ych, które to usta wy, wprow a
dziły w Polsce socja listyczny system  rzą
dów .

W ód z  lu dow ców  od  czasu do czasu zry
w ał się z socja listycznych  ob jęć i w ołał d o  
od-wrotu, ale s ła ło , n iezdecydow anie, b o  
sam był słaby i n iezdecydow any.

Za ustawami gospodarezeun szły  ustawy, 
rpołecsno. Uchwalili lu dow cy  do spółki z 
socjaUstami parafjalny patronat kościelny, 
dopuścili, że dzieci katolickie m ogą u czyć 
żydzi, że Prezydentem  Polski m oże być nie 
kataiik- P osłow ie lu d ow cy  zapomnieli* zu
pełnie, że reprezentują w Sejm ie me k og o  
innego, ty lko katolickiego chłopa polskie
go. Antagonizm  do K ościoła  rzym sko— k a
tolick iego wystudził w  posłach ludow ych 
do krzty  w szelkie resefki w ia’y  św iętej 
i etyki chrześcijańskiej —  zatracili poczu 
cie sprawiedliwości.

Zaatakow ani w  Sejm ie przez narodow ą 
dem okrację piastow cy o nadużywanie wła
dzy państw ow ej dla prywatnych interesów, 
bronili się ostatecznym i wysiłkami. Bezsilny 
wóda p iastow ców  ' W i t o s  litośnie zer
kał o pom oc w stronę centrow ców  i 
praw icow ych ch łopów , ale ci katolicy ch ło 
pi piecam i się odw racają, a k iedy  w głoso
waniu cały Sejm stanął przeciw  piastaw- 
com , z  ław  piastow ców  odryw ał się w atro - 
nę centrom  i praw icy  tubam v g łos : 

„W yróa iem y was nożam i, ty lko precyzyj
niej niż w roku 461“

Mój B oże! Jak  pięknie rozbrzm iew ały po 
Sejm ie tony zło tego  rogu  z  ław p iastow yth  
na pooząticu Sejm u, a jak straszną zapo
w iedzią plam ią się p iastow cy u schyłku  
sw ego posłow ania.

Jakże to przeraźliwie smutne: „M iałeś
chłopie z łoty  ió g , został ci się je n o . . .  nóż ’1 

Pose! Franciszek Maślanka,

Ś p .  E i i g e n j ^ i s z  M a ł a c z e w s k i .
Dnia 19 b. m. zmarł w  Zakopanem młody ! 

wybitny literat, Eugenjusz Korwśn-Malaczęw- 
ski. Ś. p. Zmariy służył w czasie wojny w air- 
mj: gen. Fa-llera, w oddziale murmańskim, o 
którego dziejach skreślił szereg barwnych, zaj
mujących opowiadań Ostatnio wydał on tom 
nowel p. t. „K oń na wzgórzu” , z których w y
jątki drukujemy w nai»zej gazetce. Pozatem 
w ilcanych pismach i tygodnikach umieszczał 
ś. p. E. Małaczewski swoje przepiękne utwory 
poetyckie, wyróżniające się oryginalnem, głębo- 
kiom ujęciem i porywającą siłą. Rokował on 
sw o:m talentem wielkie nadzieje, lecz niestrty 
zgasł w kwiecio wieku, licząc zaledwie dwa
dzieścia ośin lat.

Warto przytoczyć jego piękne myśli o znar- 
twychwptałej Polsce:

„Polska —i mówił razu pewnego — ma w'el- 
kid posłarmic' wo. Zmart wychv stanie Jej to

j największa tr jcmuiea, dziejów Nowego Testa
mentu. Ona jest Łazarzem z grobu wekizeezo- 

j nym. Oma jeet ziarnem ev. angelkonom, które 
obumarło, aby stokrotny plon wydać. Ona jest 
Synem Marnotrawnym i Robotnikiem, który 
w ostatniej godzinie- stanał jeszcze do pracy 
Gy w-lizacyjaej. Do niej odnoszą się niemali 
wszystkie przypowieści ewangeliczne.

T o wszystko, co się dziś w Polsce dzieje, —-  
dowodził, —  to jeszcze cuchnie trupim całunem 
niewoli, którego jeszcze nie zrzuciła, Ale przyj
dzie czas, gdv włoży szatę godową i ukaże 
światu swoje przemieniona oblicze. Ale jeszcze 
godzina ta nie wybiła. W  każdym razie — . 
kończył w  niezwykłom uniesieniu —  to, co bę
dzie, nie będzie w niczem przypomhiać czasów 
obecnych11. Niech odpoczywa w  pokoju ta. 
wielka dusza!



„LLD  K Ą T O Ł iO gK  Nr. 13 z dnia, 3Qjro Kwietnia jl922 roku. StT. S.

Sprawy polskie
i z y g rs n k ft.  

O b ra d y  Sejmu.
W e w torek odbyło się posiedzenie Sejrtui 

pierw sze po W ielkanocy. Ikzeu  południem 
obradowała, kom isja skar bo wro -budżetowa., 
prawnicza i podkom isja  dla, zbadauia- przy- 
czyn  przesilenia wr przem yśle. Pełny Sejm 
rozpoczął dyskusję nad programem rządu 
oraz nad budżetem. W  najbliższym  czasie 
będzie Sejm obradow ał nad projektem  nowej 
ustaw y o  gminie zK orow ej. oraz o zm ;anie 
ustaw y o  Kasach chorych. Obydw ie te usta
w y  wysSaSją bardzo ożyw ioną dyskusję.

Si$n oblężenia na G. Sięsku.
Biuro prasowe m iędzysojuszniczej komisji 

w  Opolu ogłasza następujący kom unikat 
u rzędow y . W  chru 18 kw ietnia b. r. niezna
n y  sprawca zabił w Gliwicach wystrzałem  
rew oiw oru Era, Styczyńskiego, gliw ickiego 
radcę m iejskiego, a zaraizem doradcę na p o  
rsriąt gliw icki m iejski. Z pow odu  togo mor
el orstwm i niedawno, dokonanych  zam achów 
w  miejskim pow iecie gliw ickim , piko też 
w  powiatach tosko-gliw ickim  i zaibrskim, 
m iędzysojusznicza kom isja rządząca w  dniu 
,18 b. in. ogioeiła w  w yżej w ym ienionych po
w iatach stan oblężenia. Zaimsądzenie to na
tychm iast w eszło w życie.

„G on iec Śląski" donosi, że N iem cy mają 
na G. Śląsku zorganizowanych 60 do 70 ty
sięcy be uzi, należących do organizacji w o j
skow ych , p izyczem  ok o ło  50 tysięcy  p och o
dzi z poza G."kładka, t  j. z Niemiec.

B e r l i n  i M o s k w a  —
d w s J  p » s r iB s ia iid .

O d dawuen dawmai by ło  wiudomero E uro
pie, że B edin  i M oskwa, to  dwaj przyjaciele. 
N iem cy zną,ą tałc doskonale R osję i tak 
mniej;, z niej ciągnąć, sw oje korzyści, że pol
ska1 znajom ość R osji pozostaje daleko w  ty 
to. D ow odem  rego jest fakt, że z N iem iec 
przy jechali do* R osji agitatorzy bolszew iccy  
i  przez w yw ołanie zaburzeń rew olucyjnych  
m w chrli NiemeyT od  jednego frontu. N iem cy 
kierow ali i kierują bandami „krasnoarm iej
c ó w "  jako oficerowie-insitraktioray. N iem cy 
naw iazywan już od  dwu k t  oficja lno sto
sunki ze Sowietam i, a jak one daleko zaszły 
ś w ia d cz y  fakt, iż sam ych m aterjałów  k ole 
jow ych  zam ów iła R osja  w niem ieckich fa 
brykach  za, 245 m iljonów  kor. szwedzkich, 
t. j. ok. 19 miljardów m arek niem, (200 md 
ja id ó w  marek polskich 1).

Jednakże w  Europie nie handze chciano 
w  przyjaźń bolszew icko niem iecką w ierzyć. 
■Dopiero przedstaw iony na. konferencji w  Ge- 
au i traktat niem 'eoko-bolszewńcki, nodnisa- 
n y  w  ostatnich dniach w  R apołlo  otw orzył 
o czy  naw et AngljL

Traktat Uapallo^ski.
N iem cy i R osja  podają sobie w  tym  trak

tacie ręce, ja k  dwaj rodzeni bracia. Darują 
sobie ■wszystkie w iny, długi w ojenne i przy
rzekają sobie wzajem nie się nadcwszyshkieh 
innych m iłow ać. Przeiz takie traktatowe p o 
stanowienia. w yklucza się oczyw iście  inne 
państw a od  rów ności w nawiązywaniu, sto
sunków  handlow ych. To- też oburzenie w y 
wołała w Genui rrieść o traktacie w  Rapolin. 
Zażądano od  Niemców7 i S ow ietów  cofnięcia 
tej ugody. Jednakże dotąd w  tej snrawie to 
czą  sie rokow ania. A n cl ja  staje rieznacznie 
p o  stronie N iem ców  i R osji.

$'R. Sk5rmoht fcroni praw Po!skf.
Jin. Skkm unt, k tórego  znakom itą dzin- 

laaiość w Genui podkreśla  cała  prasa pol
ska, w skazał na jednem z posiedzeń aJjan- 
tów  na niebezpieczeństw a płynące z  u gody  
memi. cko-oosyjskiej d la pok oju  całej E uro
py* D, fekirmunt dum agał się soliuam ości

I wszystkich państw przeciw Niemcom i bol
szewikom.

Wyplata gftjggw rpsyjskiek.
Francja przedewszystkiem , a za nią An- 

glja i inne państwa żądają od Sowietów7 
w ypłaty długów7 rosyjskich, zaciągniętych 
jeszcze przez rząd cairafci. Suma tych  dłu
gów  w ynosi -okrągło 50 miljardów franków7 
w złocie. Na to przedstawił Cziczerin koali
cji sw ój rachunek, w którym  Sow iety żą 
dają od Francji, A nglii i t. d. w ypłaty 50 
m iljardów franków7 w7 zlocie za szkody  tvu-

(Gazeta kościelna11 w  Nr. 8 z dnia 15 go  
kwietnia, b. r. pisze co następuje:

..Dnia 25 i 20 m arca b. r. odbył się 
w Warszawie I. ogólny  zjazd m łodzieży 
wszechpolskiej (narodówo-dem okratyczne j). 
Organy najrodWwo-domokratyczne 1 pisma 
ideow o im pokrew ne, jak  „R zeczpospolita11, 
z entuzjazmem rozpisują się o  tym  zjeździe 
i jeg o  uchwałach. Szczególn ie zwłaszcza 
podnoszą z uznaniem pierwszą uchwaloną 
zasadę, która brzmi:

„Naród jest najwyższem dobrem, jakie 
mamy. Wszelkie fakty i zagadnienia z dzie
dziny etyki i polityki muszą być rozpatry
wane i sądzone wyłącznie z punktu widze
nia narodowego. Damo Ojczyzny, jej potę
ga winno być dla nas najwyższym prawem, 
a obowiązki względem Niej są pierwsz; prze- 
dewszystldem“ .

Tym czasem  zasadę w ten sposób m w ia i- 
łow7aną m usim y uznać za faTszywą i niezgo
dną z etyką katolicką. D la katolików  bo
wiem najwyższem dobrem jest Bóg i obo
w iązki wzgiędcm  N iego pow inny b y ć  pierw
sze prze a wszystkiemu. W ed łu g  relig ji kato
lick iej najwyższem prawem, w edług które
go- w szystkie fak ty  i zagadnienia pow inny 
b y ć  rozpatryw ane, są przykazania Boże 
a nie dobro Ojczyzny pojęte według partyj
nego zapatry wania x wazeilika działalność dla 
narodu jest ty lko  w tenczas prawdziwie po
żyteczna, jeżeli zgodna jest z przykazaniem 
Bozern.

Strorndetwo narodow'0-demiOikuatjczne by
ło dawniej znane z  tego, że dla dobra, O jczy- 
ziiYj p o ję tego  partyjnie, gotowe było po
święcić i sprawy Boże i kościelne.

Roboty w pasiece z wiosną.
Oblot pszczół.'

Wicoiia rozpoczyna się u nas według kalen
darza, dnia 21 marca. Pszczoły jednak swpjegn 
kalendarza nie mają, ani też nie obowiązuje je 
caafl, w ocli cg  którego my wiosnę liczymy. U 
nich zwia. tunera i , początkiem wiosny jost 

, p jrw szy  ciepły i słoneczny dzień, w  kt-órym 
po raz pic-wszy po krótszej lub dłuższej zimo
wi'. na pole z ula- wylatują.

Chwilę taiką nazywamy pierwszym oblotem 
pszczół i od niej to rozpoczyna się nowy rok 
w pasiece. Zwykle ma oma miejsce w lutym 
lub marcu; rzadziej zachodzą w\ padki oblotu | 
pszczół w sUcwuiu. Oblatujące się po raz pierw
szy po zimo-włi pszczoły, mają na celu wyrzu
cenie poza ulem kału. jaki się przez caaa zimo
wi i w  ich maluśkiej k>szce odebodowej nagro
madził.

Oblot odbywa się w dniu ciepłym i pogod
nym, w porze południowej. W  miarę ogrzewania 
się uli i zaglądania do oczek promieni słońca, 
ruszają się pszczoły wewnątrz —  przerywają, 
na chwilę codzienny tryb życia i z początku

jenne, jakie R osja  poniosła w  wielce z po
wstańcam i, popieranymi przez koalicję . Żą
danie bolszew ików  określono powszechm o 
jako bezczelne. Cziozerin goców  jest jednak 
w tej sprawne się potargow ać.

Potefcl ptea odbudowy i^osji.
K orespondent „R zeczyp ospo lite j" donosi, 

że mm . jSkirmunt przedłożył uczestnikoiń 
konferencji oprąągwąny przez delegację pol
ską plan odbudow y R osji, który znalazł 
ogólne uznanie i został przyjęty jako poą- 
stawa do dalszych obrad.

W  ostatnich czasach zdawało się niektó
rym, że porzuciło to  stanowisko, i że stało 
się stronnictwem , kierającem  się w  swej 
działalności etyką katolicką.. L ecz by ło  to 
złudzenie. Uchwala zjazdu m łodzieży wszech 
poiskm j, na którym  byli obecni w szyscy  
wybitniejsi przedstawiciele w szechpolscy z 
ks. Lutosławskim na czele —  pokazuje je
dnak wyraźnie, czem jest narodowa aemo- 
kracja, że cna nadal stoi na teru samem bth- 
nowisku, na którym  stała dawanej.

Charakterystyczną jest także rzeczą, £a 
we w szystkich  uchwałach ani jednego sło
wa niema o Bogu i o Kościele. Jasit to tem- 
ba-1'dziej chai-akterysłyczue, że stronnictwa 
to pi zywłaszieza sobie wyłączny monopol 
patrjotyzm u i katolicyzm u i chce zgrupow ać 
całe duchow ieństw o w swoim  obozie.

I łudzą się barIz o ci, k tórzy  na narodow ej 
dem okracji budują nadzieje Romki katoli
ckiej i Indow ej w na-jdepszen? teg o  słow a 
znaczeniu".

T yle  pisze bardzo w  osądzaniu cuugięh 
Wstrzemięźliwa „G azeta  kościelna".

A  przecież narodown-dem okrum głoszą, 
zwłaszcza w Ameryce, że oni są jedy nem 
w  P olsce katołickiem  stronnicf-Vvem. Nie tak 
daw no zaś na jednem  z poufnych  zebrań 
w  Krakc wie, m ów ił ks. Lutosław ski, że ża
dne inne stronnictwo po-zu narodową dem o
kracją, a zw łaszcza „stronnictw o katolicko- 
ludowe nie jest w Polsce potrzebne". My je
dnak sądzim y, że jest ouo koniecznie po
trzebne choćby dlatego samego’, alby naro
dow ej dem okracji przypomnieć, że „B ó g "  
nie równa się „O jczyzn a", ałe Ojczy zna i Jej 
synow ie, razem ze swami m ajątkam i i przy
wilejami, powinni służyć Boga 1 bliźnim.

znany dch y  szmer, jakoby gdzieś daleko u*r 
kącego strumyka.

W  ten sposób oblatują się pezezoły, którym 
niczego w ulu nie brakuje. W  wóęk-tzej pus.ece 
bywa jiidnalc różnie: Mi^ą być pnie, z których 
ani jodu a pszczoła nie wyleci, w drugich oblot 
odbywa się bardzo słabo, a w innych pszczoły 
wychodzą z ocanta leniwie, latają ospale, brzę
czą niewrooło, a przy wciąganiu dc ula maru
dzą, rozlaząc się po ścianach lub po daszku ula. 
W ogółe zachowaniem swojom zdradzają, że na 
czegoś brakuje. Te pnie powinien pasiecznik' 
kredą poznaczyć i natychmiast kontrolować 00 
się wewnątrz ula dzieje.

PrzedewBzystkiem zajrzeć trzeba do tych oni, 
które się zupełmc nie oblatywały. Najpierw na
leży zapiucać dość sunie do ula i posłuchać iay 
nam pszczoły ostrym ruchem, podobnym do 
szumu jodły, odpowiedzą. Jeżeli tak, to w  ulu 
jest. wszystko w po.ządku, jeno się pszczoły 
do oblotu nie kwapiły. Jeżeli jednak pukuuiu 
naszemu odpowie złowróżbna, cisza, trzeba ul 
otworzyć i do gniazda zaglądnąć, gdzie zape
w n e  znajdziemy pszcauły nieżywej czyli . tpad- 
niete.

I Jak ratować spadłe pszczołj? Jeż uli pszczoły 
pojedynczo lub po kilka, a następnie całerni | zgmęiy niedawno, dzień, dwa term, to poznać 
gromiadkajLii wylatują przed oczko, brzęczą 'po tom, że są miękkie, trąbki mają ślimakowa- 
/głośno i wesoło, a obleciawszy parę razy kołuj to skręcone, a. trzymane w dłoni i ogrzewana 
tila, oddalają się nieco, wyrzucają kał z siebie cicpL-m naszych ust, porus zają rożkami, a po- 
i pc.bujawszy chwilkę, wciągają napowrót do tern nóżkami- to .tak ie  pszczoły można jeszcze 
gniazda. 1 ko życia przyprowadzić. Spadły one z głodu J

Po oblocie panuje znowu w ulu, spokój, ja- zimna —  a więc należy je przedewszj stkiem 
i koby hic nie zaszło i tylko wprawne ucho pa- ogrzać i nakarmić, W  tym celu zbieramy, 
IsiiCiąaika słyszy; przez oczko ten dobrze mu j wszystkig pszczoły z .dra .ulz j  z  plastaró® dg

F a ł s z y w y  k i@ r u B t® k .
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jakr.-.goś nac-ynia, najlepiej do sita i przenosi
my do lekko ogrzanej izby. Tu skraplamy j‘e 
miodem lub cukrem rozpuszczonym w cieplej 
wodzie i nakrywamy rządkiem płótnem, orgnn- 
tyną. Jeżeli pszczoły ożyją, posilą się i wzmoc
nią, co znać po brzęku, odnosimy je do pasieki 
i wstawiamy wraz z sitom do ula,1 odwinąwszy 
częśc nakrycia, ażeby swobodnie rnogly wciąg
nąć ua plastry. Do śiodka gniazda należy wsta
wić poprzednio plaster z miodom lub gęstym 
syropem. Dla lepszego ogrzania ula, a tern sa
mem ułatwienia pszczołom w ciągn ięci na pla
stry, dobrze jest włożyć na in o  gorącą cegłę. 
Pi ;ń odratowany otaczać trzeba już i nadal 
troskliwą opieką, jako zwyczajnie rekomwales- 
certa. Lepiej jednak nie dopuszczać, ażeby nam 
jmie z głodu spadały. J. L.

S j S l □£] S E B G CU.

MARJA KONOPNICKA.

TRZECI MAJ.
Na warszawskim rynku 
Chorągwie się chwieją;
Zajaśniała wiosna 
majową nadzi jął

Zajaśniała wiosna 
Nad ojczystym łanem?
Dziś się w służbie dla Ojczyzny; 
Chłop porównał z parnym

Na warszawskim rynku,
Tam muzyki grają,
Btsnowi Kmiecemu 
Bracia prawo dają.

i
Nadają mu prawo,
By bronił tej ziunl,
Razem z cnymi rycerzami,
'Jak a braćmi starszymi.*

v
Na warszawskim rynku,
Tam naród zebrany, 
id a Karmę zyny,
Mą i mieszezany.

Pen Andrzej Zamojski 
Idzie z Kmieciem w parze,
A z czeladzią, tą cechową- 
Idą dygnitarze.

Radzili na sejmie 
Całe cztery lata 
Uradzli, i« się 
Naród v jeono zbrata

Czas Ci, Polsko, zgoić 
Twoje ciężkie blizny!
*— Wszyscy dzisiaj równi cobie 
W obliczu Ojczyzny.

Na warszawskim rynku 
Biją wszystkie dzwony 
Wolnych synów Polsce 
Przybyły miljony.

Idą cl o katedry,
Do świętego Jana,
Zbito —  przy kapocie,
Przy delji sukmana!

O ty dniu radosny,
O ty Trzeci Mnju,
Zapachniałeś kwieciem 
W całym polskim kraju

Zapa> hniałeś kwieciem 
Najsłodszej wonności:
•—  51 ilością Ojczyzny 
I  bratniej jedności.

E c a L“*_ "Ib  mP

Kurs jajczarstwa.
Ze ivzględu na brak dotkliwy chrześcijań

skich fachowców do pracy w dziedzinie han
dlu jąjami, zostanie urządzimy w Warszawie 
w jednym z miesięcy letnich rb. 20-dnioyyy 
kurs jajczarstwa, obejmujący całokształt tech
niki tego handlu, ze szczególniejszym uwzględ

nieniem ćwiczeń praktycznych w magazynach 
Związku Spółdzielni klleczat^kich i Jaj Czar
skich, (ul. Hoża 1. 51).

Program wykładów obejmować będzie orga
nizacji i prowadzenie spółdzielczych zbiornic 
jaj, cele i zadania spółdzielczości, jajczarstwo, 
ra hunkowość i hodowlę drobiu. Pod koniec 
kursu odbędzie się wycieczka do zbiornic,jaj. 
Na kurs przyjmowani będą kandydaci, m ogą
cy wykazać się eonajmniej poprawnem czyta
niem, pasaniem i rachunkowością do zwyczaj-j 
nych członków włącznie. Fierwsz< ństwo jo d - ; 
nak będą mieć ci kandydaci, którzy posiadają 
dokładną znajomość stosunków wiejskich, oraz 
pracowali w rolniczych spółdzielniach. Opłata 
za cały kurs wynosić będzie 5000 Mk. Po ce
nach ulgowych zapewnia się nocleg. Kursistom 
uznanym przez komisję egzaminacyjna za 
uzdolnionych do zajmowania stanowisk w 
zbiornicach, zof ta-ną wydane Świadectwa. — 
Zgłoszenia na kurs przyjmuje Centralny 
Związek Kółek Rolniczych, Warszawa, ulica 
Kopernika L 30.
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otrzymasz 3 procent i pSeni?aze 
T’.v.; hgilę boŁpieuzne.

Każdej chwili i w każdym urzędzie 
pocztcwym podnosić można po j.GOO 
mk. dziennie — wyższe sumy -  po 
wskazaniu urzędu poczlowe.ro w któ

rym wypłata ma nastąpić.

Wszystkie Urzędy Pocztowa 
v Państwie w ydaj; Książeczki 

Uszczętinoscicwe.
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Jeszcze c koście! w Spasie.
W  nrae 10 „Ludu Katolickiego1* z dn. 5 mar

ca b. r. poseł p. Maślanka dając krótki rys 
Irstoryezny prześladowania ludu polskiego na 
ziemi Chołmskiej przez rząd moskiewski, do
bitnie potępił działalność obecną polskiego sta
rosty w Chełmie p. Fijałkowskiego. W ostrych 
słowach przedstawił p. Maślanka jego myiTie 
stanowisko w sprawach religijnych, podając 
szereg faktów, Kompromń ujących tego kiero
wnika administracji polskiej na Chelmszczyźnie.

Cóż na to p. starosta Fijałkowski? Zanrast 
się przyznać do wiiny i zmienić kierunek syyojej 
polityki, schlobiającej wszystkim niepolakom, 
używa wielce nieuczciwego sposobu ratowania 
siebie i opinji swojej.

W  dn. 10 b. m. toczyły się obiady Sejmiku 
powiatowego nad uchwaleniem budżetu. Jałto 
przewodniczący p. Starosta do spraw budżeto
wych poi rafił dołączyć i swoją osobistą, aby 
w obronie whusnej działać wspólnie z delegacją 
Sejmikową. Paloca znanemu na Ghełmszczy- 
żnie apostołowi prawosławia Kozerskiemu ze 
Stawu przeczytać artykuł p. Maślanki i wobec 
całego Sejmiku ośmmdcza, żo zarzuty posta
wione ma są oszczerstwem, a poseł Maślanka 
oszczercą.

Na aktnek wniosku p Fijałkowskiego zostali 
upoważnieni pp. K oz orski i Szymański do wy
toczenia procesu karnego przeciwko „oszczer
stw xm“  p. Maślanki.

Zanim wystąpią adherenci p. Fijałkowskiego 
ze swoim alitem oskarżenia, jako miłujący pra
wdę i sprawiedliwość, uważam za rzecz konie
czną oświadczyć, że zarzuty postawione p. Star 
roście FijalkowsKieanu w nrze 10 „Ludu Kato
lickiego’1 z dn. 5 marca b. r. są naisłuszniejsze. 
Nie wyssał ich p. ilaślanka z palca, lecz w cza
sie swego pobytu w Chełmie u nas zaczerpnął.

Parne Starosto! Jeżeli nieprawdą jest, że dał 
Pan polecenie strzelać do procesji w Spasie, to 
czem można wytlómaozyć lufy 20 Karabinów 
gotowych do strzału i zwróconych przeciwko 
2.U00 ludzi modlących się i śp:ewających na- 
wet hymn narodowy „Boże coś Polskę". Jeżeli 
uczyniła to podoją samowolo o, to dlaczego 
Pan nie wdroży śledztwa, celem ukarania win
nych? Dlaczego p. Starosta nie wystąpił z pro 
testom przeciwko sprawozdaniu oficjalnemu 
z procesji ks. Liwcrskiego, który taktem swoim 
zapobiegł przelewowi knvi iiiowmmcj?

Ślepy nawet potrafiłby się domacać i prze
konać, że gmach kościoła parafjalnogo w Cheł
mie, w którjm  mieści się obecnie starostwo 
jest własnością kościoła. Dobry Polak i katolik, 
tembardtiej na wysokim stanowisku Starosty, 
dopomógłby władzom kościelnem odebrać do- 
1 ro skradzione przez Moskali. A  Pan?... Uży
wałeś TOzel.ki.cn środków, by, przeszkodzić 
zwrotowi, znane nam są Pańskie relacjo, wy
syłane do wojewody Lubelskiego i Jlinis.terstwa, 
domagające się wyraźnie dalszej konfiskaty 
domu kościelnego. A  jako lokator (tembardzicj 
uważający s:ebie za gospodarza) domów ko
ścielnych, położonych przy samym murze ko
ścielnym, czy dbał p. Starosta o porządek koło 
kościoła? Oto patrzyłeś Pan z uśmiechem, jak 
żydzi, Rus'ni i służba ze Starostwa tuż o kil- 
kantwUe k-uków od świątyni, na cmentarzu ro

bili i robią nieporządki, szydząc i naigrawrająe 
z miejsca śniętego!...

Dlaczego po wydaniu przez Sejm Ustaw. 
,w  sierpniu r. z, decyzji, zwracającej kościoła- 
wi domy, starał się p. Starosta na miejesu spra
wę tak uwikłać, by utrudnić realizację postano- 

jwienia sejmowego? Wszak wiedzą Chełmianie, 
ze w tym celu zebrałeś fa n  wszystkich k :ero- 

'wników urzędów państwowych i wystąpiłeś 
z propozycją przeniesienia urzędów do gmachu 
kościelnego, aby umocnić tą dj ogą i własne 
pozostanie w gmachu.

Czekany sądu, bo tam będziemy mieli okazję 
wykazania, że poseł ludowo-Latolie.ki może pi
sać tylko prawdę. Chełmszc^anin.

L a w a d t J i n k n i a i
ZARZĄD POW IATOW Y S. K . L. W  NO-

WO SĄD E C XI £ 51 zawiadamia, że w  dniu 18 
kwietnia został otw arty w N ow ym  Sączu 
Sekretarjat Stronnictwa Katolicko Ludowe- 
go. Mieści się on w  rynku, dom p. P aczow - 
slciej I. piętro. Sekretarjat otw arty jest w e 
w to ; k i i piątki od gedz. iO d o  1. Sekretarjat 
udziela, członkom  S. K. L. bezpłatnych po
rad we wszelkich sprawach.

Co nisze lud.
Jadowniki podgórne, pow. Bi zesko

Dnia 9 b. m. odbyło się u nas zgromadzeń’® 
organizacyjne Związku katolicko - ludowego 
w domu uprzejmego gospodarza, Michała Kuci, 
na które przybyło trzech organizatorów, u La- 
nowinie: Józef Łodziana, robotnik z Żywca,
Jan Nikiel, rzemieślnik z Tuc howa i Franciszek 
Rejkowicz, gospodarz z Siodmiehowa. l ’ o zaga
jeniu zebrania, zabrał g 'os J ó z e f  Ł o d z i a 
ni a ł w silnych słowach przedstawił potrzebę 
tej organizacji. Potem przemawiał Jan Nikiel, 
głoseim spokojniejszym, loez również trafrają- 
cym do rozumu i serca słuchających. Parę 
uwag dodał tutejszy ksiądz wikary, choć ni® 
było to konieczno, bo u nas lud nie jest Lak 
‘ciemny, jeżdżąc bowiem po świecle za zarob
kami i cz,ytaj‘ąc dosyć dużo, rozumie już po
trzebę uczciwej, prawdziwie katolickiej organi
zacji, co pokazało się też z przemówień samych- 
że Jadowniczan, mianowicie, Ludwika Mrówki, 
Józefa Serwina, Jana Kuczka i Walentego 
Pabjana, który szczerze i otwarcie żadał nie
których wyjaśnień..

Do organizacji przystąpiło zaraz około sto 
osób. Z pośród nich wybrano do Zarządu Koła 
miejscowego: J ó z e f a  S e r w i n a  jako pra 
zesa, K <n s n r a D a d e ,j a jako sekretarza, J ó- 
t e f a  Ł u b o w i e d z k i e g o jako jogo z*  
stępcę i M i c h a ł a  K u c i e ,  jako skarbnika. 

' WkOuCU, podziękowawszy przybyłym organi
zatorom za trudy, zgromadzeni odśpiewali: „B o
że coś roiskę’ ’ . My zorganizowani wołamy dc 
innych Czyńcie 1 wy podobnie!

Sekreta**.
/. !
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Lubien, p o w .  M y ś l e n i c e  i którzy dawniej byli gordwymi zwolennikami rzy przedstawili zebranym szkodliwą, dla lada
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wiosek Po wvborze prezyd j a m ,  w skład które, 
go weszli Widzisz Jan jako przewodniczący i 
Kliiiiara Józef jako sekretarz, udzielił przewo
dniczący głosu p. Ign. Jasińskiemu z no w osą- 
deckiego. Prelegent omówił obecne położenie 
naszego państwa, przedstawił politykę innych 
stronnictw i wyjaśnia! cele i zadania S. K. I.. 
Nas tępa:'o przemawiał ks. Józef Dy Da o refor
mie rolnej i w gorących słowach zachęcał ze
branych do organizacji i do wspólnej, ża d n e j 
piacy. W  ożyw on ej dyskusji zabierali glos 
R&pacz Józef, Waclawik Mikołaj 1 wielu in
nych, poczem delegat S K. L. odczytał zebra
nym program S. K. L. Przystąpiono następnie 
do wyborów do Kół gminnych S. K. L. Dla 
gminy Lubień wybrano przewodniczącym Jó
zefa R ,:marę. zastępcą Józefa Kakeińskiego, 
sekretarzem Jana Cnorązego, dia gminy zaś 
Tęozyna przmywmiczącym Jana Leksandra, za
stępcą Józefa Maślaka, sekretarzem Jakóba 
Stojebe.

Zgromadzeni uchwalili wreszcie kilka rezo- 
hmyj, w których oświadczyli się za s! >K. L., 
potępili zaś te stronnictwa, które w dniu 30 
marca b. r. glosowały w Sejmie razem z żyda
mi przeciwko listowi pasterskiemu ks. Bisku
pów.

Zaznaczyć należy, że niedawno kręcił sio 
w Lubniu i okolicy agitator piastowców Nitka 
z R-akowa. lecz mu się nitka u 'wała i nie 
mógł późniiej końców powiązać. Była to wi
docznie nitka nie zgrzebna, chłopska, lecz pa
jęcza. Obecny członek S. K. L.

sprawy państwa chętnie powierzają 
ctwu, które się piczom me skalało, a dla dobra rządy K. L. w tych gminach. — końcu

oząe im w tak trudnej pruey:RSzezęść Boże”
Ludwik Skowyra,

państwa i społeczeństwa zawsze pracowało, tj. uchwalono votum zaufania poskin naszym, ży- 
RoLskiemu Stronnictwu kat.-ludowomu.

Zebranie zagaił prezes Zarządu powiatowego, 
p. Greiss, podnosząc doniosłość chwili, w jakiej- 
się zebrani tak ehętńe i samorzutnie zgroma.- 
dzili, oraz gorąco witając przybyłego gościa '. 
posła ks. Dra Lubońkiego, a wszyscy zebrani 
tak powitaniem z miejsc, jak i gorącą owacją 
'Wyrażone powitanie uznali.

,W  nader pięknej i długiej, f gruntownie rze-j MILJONÓWKA. Na ostatniem ciągnieniu 
czowej przemowie przedstawił ks. poseł sprawy miljonówki, wygrana padła na numer 808.-142 
i układ Sojmu, sjrra.cy zewnętfcno i wewnątrz-  ̂sprzedany w Warszawie. Zwracają uwagę, że 
ne Polski, sprawy finansów, reformy rolnej, o dotychczas jest 0 wygranych, po które właści

ciele nie zgłosili 
188.

S 'Q ,
746,

a tó numery: 715.122,
2, ISO.758, 1,735.216,

dniu pra.cy narzuconym przez socjal stów na 
rodowi, pragnącemu jak najwydatniej praco- j 2.154.313, 
wać, aby tą pracą podnieść dobrobyt państwa, j 4,r>S9.735.
Przemowę swą piękną zakończył ks. poseł o - j  ZW YŻKA KURSU „MILJONóW EK“ . Z po- 
znajmieniem, że wówczaś Polska będzie potężną, ] woda zupełnej rozsprzmlaży Pożyczki prcmjo- 
wówczas nastanie dobrobyt w państwie, gdy^wej kurs jej znacznie się podniósł. Na giełdzie
krzyż Chrystusowy będzie' uznawany 
wam’ , gdy prawa oparte 
na zasadach wiary katolickiej, gdy nie zazdrość 
i chciwość, a V  bratnia miłość bliźniego góro
wać będzio wo wiszystkiem.

Przemówienia tego z ogromnym entuzjazmem 
słuchali zebrami i nagrodzdi je burzą oklasków, 
chuć nie było w niej prawie słowa oskarżenia 
pod adresem innego stronnictwa, które prze
cież tyle różnych matactw i łajdactw, ze szko
dą naszego państwa popełnili.

Zabrał następnie głos p. Starzyk, były sekre
tarz sLrommictwa Piastowców, który dosadnio

szano- j warszawskiej żądają za ińĘonówkę nominalnej' 
i wykonywane będą ' wartości 10Ó0 mk. 2000 marek.

c z a s '  ŚRODKOWO-EUROPEJSKI W  POL
SCE. Na zasadzie ro. porządzenia Rady mini
strów z dn. 12 kwietnia, wprowadzony zostaje 
w Polsce z d. 1 maja czas środk.-europejski we
dług południka leżącego o 30 stopni na wschód 
od Grocmdcli, który to czas obowiązuje w pań
stwie jako urzędowy.

36 MILJARDÓW DANINY. Biuro prasowe 
Ministerstwa skarbu komunikuje^ że ogólny 
wpływ nadzwyczajnej daniny państwowej we
dług stanu z dnu 15 kwietnia b. r. ‘ wynosi

Zassów.
Dnia 9 kwietnia odbył się w Zassowie wiec 

publiczny, zwołany przez Kola gminne S K .L  
okoiicznjch wiosek. Zebrało się kilkuset wło
ścian. Po krótkiem zagajeniu przez p. Sobań
skiego obranego obecnie naczelnikiem gminy 
i powołaniu na przewodniczącego gospodarza z 
Róży Stanisława Dumanowskiego, zabrał głos 
poseł Maślanka. W  dłuższem, bardzo rzeczo- 
wem i spokojnem przemówieniu, skreślił p. po
seł porządek i Tozwój Państwa polskiego przed 
i pu upadku państw zaborczych, wykazał po
pełnione m-zez stronnictwa błędy, stojąc na I ją 
stanowisku nie partyjnern ale katolickiem i lu
dowemu To też słowa jego głębono pozosta
wiły wrażenie, słuchano przemówienia w wiel- 
kiem skupieniu, p rzerw ać em rzadkimi w y
krzyknikami piastowców, przyzwyczajonych 
d -  tego, że na każdym ich wiecu, nie lud, ale 
płatni naganiacze narzucają zgromadzonym 
włościanom swoje zdanie To pośle Maślance 
zabrał głos piactowiec Ruda z Wiewiórki. Za
miast iść za przykładem swego przedmówcy, 
zaczął podjudzania, mówiąc: „T o  dobry żyr, 

Cinuązą być chłopi, kiedy tylu opiekunów teraz 
koło nas się kręci1' t. d. Nie toafił jednak 
do przekonania słuchaczy, bo włościanie tam
tejsi uświadomieni, dosyć już mają tych zie
jących nienawiścią do duchowieństwa i innych 
stanów przemówień i nie chcieli mu dać dalej 
mówić.

Odpowiedział mu cięto poseł Maślanka, po- 
czom ks. Katecheta Skwirut postawił rezolucję, 
przj jętą jednomyślnie: Zebrani uchwalają voium 
zaufania oosłom Stronnictwa Katolieko-Ludo- 
w ego i uchwalają im cześć za ich ciężka i ucz
ciwą pracę cla ludu, a potępiają i wyrażają 
ubolewanie tym wiszystkkn o  osłom ludowym, 
którzy swego poselstwa używają na robienie 
brudnych i n t e r e s i  rozwijanie jedności Ju-

Uczestnik.

określił wszystkie krętactwa i łajdactwa, po  35.935.648.000 marak, t. j. 45 proc. prelimino.
pelniane przez. Piastowców, a któro go nawet 
wreszc e skłoniły do opuszcz.en.ia tego stronni
ctwa, bo w brudzie piastowskim i w ich dwu
licowej polityce wobec, chłopa poLikiego, dalej 
już, brać udziału nie chciał.

Przemawia! jeszcze w nader serdecznych i

wanoj z togo tytułu kwoty budżetowej, 
ł NUMEROWANE MIEJSCA W  POCIĄGACH 
OSOBOWYCH. M n. kolei zamierza wprowadzić 
w pociągach osobowych .mit jsca numerowana 
Miejsca tęp będą mogli otrzymywać pasażero
wie za speąialną dopłatą do biletu jazdy-, na CO

gorących słowach niezmordowany społecznik otrzymają b let dodatkowy.
narodowy, miejscowy ks. proboszcz Dobrzań
ski i potem powiatowy prezes P. S. K. L., p. 
Greiss, poczom w podniosłym i uroczystym na
stroju, za tak milą i uczciwą pogadankę, ser
decznie wszyscy przybyłym gościom dzięku
jąc, obecni jakby dla stwierdzenia, że ani 
mętne sprawy leśne, ani błędna parcelacja, ani 
krzywdzące kontrakty naftowe, ani narodowy
kościół Stasińskiego, nie usuną z ich przeko-1 °statn'e zamówienia.

BANKNOTY BĘDĄ DRUKOWANE ODE- 
'CNIE TYLKO W KRAJU. Państwowe zakłady 
grafńzue w Warszawie s-tanęly obecnie na tar 
kim stopnu technicznej dpśkon.ilości, że są w 

'stawę cale zapotrzebowanie banknotów , przez 
Polskę pokryć. Drukarnia banku austro-wę- 
gierakiego w W iedńu, która dotychczas druko
wała polskie banknoty, kończy obetnie swe-

Rzochow.
Wsparrałe zebranie gminne P S. K. L. od

było się w Rzochowń dnia 19 b. m., na któ- 
rem zebrał się ogół ludności Rzochowa wraz 
z gospodarzami sąsn-dnich gmin, którzy na 
wieść o przybyciu pobła ks. Dra Luhelskiego. 
samorzutn e zebrali się, mimo pi nych robót pol- 
n tch  aby —  jay 0 pozbawieni styczności z dba
jącymi o dobro społeczeństw a posłami —  po
mówić z pracowitym szlachetnym po=lp.m _  
swoiego, zawsze gorąco popieranego Polskiego 
Stroameiwa Katolicko-iiudowcgo.

W  sali przepełnionej uczestnikami w.dać by
ło wielu fro-^aiurch eoapoaaxay. takich,

r

nań i z ich duszy tak zaufania do stronnictwa, 
jak miłości Boga i Ojczyzny, odśpiewali 
z zapałem „Nie ra ic :m ziemi skąd nasz ród” .

Uczestnik.

Przemyśl.
Dnia 24 lutego b. r. odbył się wiec powiato

wy w sali „Domu katn lekicgo”  w Przemyślu, 
przy bardzo licznym utiz ale delegatów wszyst
kich prawie miejscowości powiatu przemyskie
go. Wiec zagaił p. Józef Gdula z Niża.nkowic, 
przewodniczył p. Gliński z W yszatyc, sekreta
rzował p. J. Tul ej z Przemyśla.

Przemawia! najpierw ks. poseł Dr. Kotula i 
wyjaśnił, dlaczego wystąpił ze stron. „Pi:ista“ „

KURATORJUM OKRĘGU S2K0IN EGO 
KRAKOWSKIEGO podaje do wiadomości inte
resowanym, że zorganizowało dła samokształ- 
cącycn się b ’uro porady, które udziela wszel
kich informacji, w zakresie zdobywania oświa
ty poza obrębem istniejącej organizacji szkol
nej. Po informacje zgłaszać się należy pisemnie 
lub ustnie do Kuralorjum Okręgu szkolnego 
krakowskiego, w referacie Oświaty pozaazkol- 
nej.

BIBLJOTEICA TEATRÓW  WŁOŚCIAN- 
SKICH. Związek teatrów i chórów włościań
skich wo Lwow-e wydał w swojej bibljoteee 
dwa utwory dramatyczne: „Kościuszko pod
Racławicami” W. L. Anezyca z muzyką i ilu-

omówił sprawę daniny, snrawę zamykania skłe- ‘ Dacjami (cena '100 mk.), , Ojcowizna” , korne-
dja ludowa F. Domńika (cena 300 mk.). Oby
dwa dziełka, wydane bardzo starannie, staro. 

Jwią cenny nabytek dla wszystkich teatrów łu- 
('owych, Na zbliżający Mg ob, hód Konstytucji 
3 Maja polecić możemy „Kościuszkę pod I >  
eław.cam i‘ ,i_ którego obrąz 3-ci (Bartosz Glb- 

i wacki) zo 1 Ąględu na łatwą inscenizację rnoża 
być odegrany nawet przez mało teatry wło- 

jściańskie. —  Książki powyższe nabywać można 
w Z.uiązku teatrów 5 chórów włościańskich we 
Lwowie (ul. Mickiewicza 26) oraz we wszyst- 

ikich ks!ęgarniacłi.
I PLANY PIUSA XI. P isma wloskrn ogłaszają 
szczegóły c o 1 do polityki kościelnej obecnego 

11’ajiinża. Z pośród najważniejszych spraw, uy- 
*ni uiiono zanderzono zJiiiżenie Kościoła katoli
ckiego z Kościołom anglikańskim, z którego

pów w południe, ustawę o kasach chorych, 
sprawę odbulow y powiatu przemyskiego i 
inno żywotno sprawy. —  To wielu inter
pelacjach, na któro ksiądz poseł dał wy
czerpujące wyjaśnienia, zabrał glos p. J. Tulej 
i przedstawił dzialaJlność posłów S. K. L., a po
tom po«łów z innych stronnictw, którzy pra
cują tylko dla sw o:ch korzyści i robią sarni in- 
terosa dobre, nie dbając o wyborców 

Następnie obecni uchwalili cały szereg rezo- 
lncyi, wyrazili pogardę Stapińsklomu i jego 
oarbji z powodu zakładania piwez nich „kościo
ła nacoilowc-go” , zaś ks. posłowi Kotuli i całe
mu S. IL L. uchwalili jednomyślnie votum za
ufania.

Sekretarz tymczasowej Rady okręg. S. K. L.
Stanismw Doliwa Blotnicki.

| przedstawicielami prowadzone sa rokowania ce- 
P J w l ó w ,  p o w .  D ą b r o w a . 1 lem doprowadzenia do jedności. Za mujc się też 

W  dniu 2 b. m, odbyło się we wsi naszej (Łupież pi-zyctąganiem szyzmalyków^ do unii. 
branie, celem zorganizowania w tutejszej gmi- w f3Tn CL'łu zanutr/onem jest wysianie specjal
nie Stronnictwa Katolicko ludowego. Na z°hra- neS° nuncjusza papieskiego na Ukrainę, 
nie przybyło też wiolu ze sąsiodn cli gmin Toni) ECHO WYBORU PAPIEŻA. Z Rzymu dono- 
i 8 u-oicowa. Po nrzc-mow a:h &łćilcfiuUtów. ktć ■ sza. żo ann.im w m ahana liczba ciosów  uadla
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na kardynała. Ratdego, został uprzednio wy
brany na następcę Benedykta X V  jeden z osta
tnio także mianowanych przez niegc purpura
tów, kardynał Kamil Laurenti. Dostojnik ren, 
człowiek, nadzwyczajnej skromności i cichości, 
znany przytem z dobroci i poooźności niezwy
kłej, na kolanach błagał swych wyborców, by 
głosy swe oddali innemu i nie obciążali go 
tak wielką odpowiedzialnością. Mimo próśb i 
nalegań nie chciał zgodzić się na objęcie stero 
Nawą Piotrową.

ZWOLNIENIE Z WOJSKA. Donoszą dzien
niki, żo ministerstwo spraw wojskowych wyda
ło rozporządzenie zwolnienia ze służby wojsko
wej rocznika 1699. Ścisłej daty zwolnienia nie 
po dano, ponieważ zależy ona od rozmiarów 
przygotowań technicznych. Nie wskazano rów
nież, czy zwolnieni będą ci z tego rocznika, 
którzy niedawno wstąpili na siu u ę. O tem 
wszy^tkiem wydane będzie dodatkowe rozpo
rządzenie.

NOWA AKTUALNA KSIĄŻKA. Wyszła 
z druku aktualna książka, p. t.: „Bolszewizm 
a Mesjasz żydowsni'1, przedstawiająca rolę ży 
dów i ich nadziuje pokładane w bolszewiźmie 
w  Rosji. Książka to bardzo zajmująca i cieka
wa, Do nabycia w „Wydawnictwie Lioijotoki 
chrzęść, społecznej", Kraków, ul. A  Potockie
go 1. 11. Cena 80 Mk.

POŻYTECZNA DLA PSZCZELARZA KSIĄ
ŻKA. Wyszła z druku broszurka p. t. „Nota
tnik terminowy najważniejszych robót w Dasie- 
,co“, Notatnik ów, niezbędny dla każdego 
pszczelarza, nie tylko amatora, ale i fachowca. 
Poucza on o tem, co w danym miesiącu powi
nien pszczelarz wykonać około swych pezczół, 
czego zaś unikać, ażeby pasieka pomyślnie się 
rozwijała. Nadto poucza, ta książka o tem, co 
należy wprowadzić do swej pasieki, by się 
pszczoły pomyślnie rozwijały i dawały jak naj
większe zysikL Cena egz 300 Mk. Do nabycia: 
Alminliitracja Wydawnictw C. T. R. Warsza
wa ul Eopermka 20, IV p. lub w Księgami 
rolniczej, Warszawa, ul. Nowy Świat «->.

DYREKCJA POCZT I TELECRaFÓW  
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO donosi nam: W 
nocy z dnia 17 na 18 marca 1922 r. dokonano 
do sortowni listów amerykańskich w  Urzędzie 
pocztowym Kraków 2 zuchwałego włamania, 
przyczem skradziono i ograbioro znaczna ’ lość 
amerykańskich listów poleconych. —  Za po
moc przy wykryciu i ujęciu spn wców t.ej kra
dzieży wyznaczyło Ministerstwo Poczt i Tele
grafów w  Warszawie nagrodę w kwocie dwie
ście pięćdziesiąt tysięcy (250.000') Mk., zastrze
gając sobie przyznanie i wypłatę tej nagrody 
wedle swego uznania, z wykluczeniem drogi są
dowej.

ŚWIĘTOKRADZTWO W  ZABIERZOWIE.
Przed kilku dniami do kościoła parafjalnego 
w Zabierzowie pod Krakowem dokonano śmia
łego włamania. Świętokradcy crabowali dws 
srebrne kielichy, puszkę pozłacaną z komuni
kantami oraz srebrny krzyż, łącznej wartości 
800.000 Mk. Stwierdzono, ie  kielichy skradzio ■ 
ne zostały z zakrystji po rozbiciu szafki, a pu
szka metalowa i krzyż z głównego ołtarza. Za 
zbrodniarzami wdrożono pościg.

WYBUCH GRANATU. Z Tarnopola donoszą: 
Przed kilku dnirmi żołnierze w  Tarnopolu zna
leźli na placu ćwiczeń granat i zaczęli go  ko
pać nogami. W czasie tej zabawy granat wy
buchł, przyczem 9 żołnierzy zostało rozerwa
nych na sztuki, a 6 z nich odniosło tak ciężkie 
poranienia na całem ciele, źa zdaje się trudno 
będzie ich utrzymać prz.v żvciu.

WIELKI POŻAR V, TARNOBZEbKIEM.We 
wsi tarnobrzeskiego powiatu Dąbrowice, szalał 
groźny pożar, który powstał w  zagrodzie Mi
chała Łaskota. Ogień zniszczył 9 gospodarstw, 
sprawiając widoaniljoinowe straty

ZAMOŻNI GOSPODARZE OKRADa JĄ  R E 
EMIGRANTA Z AMERYKI. Władysław Flak, 
powróciwszy po pięciu latach z Ameryki, za
mieszkał w swem Todzmnem miast( ezku Dob
czycach. Rozeszła się tam wkrótce wieść, że 
Flak przywiózł ze sobą znaczną ilość dolarów 
i w parę tygodni okradziono reemigranta do
szczętnie.

Po energicznych dochodzeniach, natrafiono 
na siad sprawców, przeciwko którym odbyła 
się rozpraw.. przed sądem okręgowym w Kra
kowie. Oskarżeni, Jędrzej Kopera, jeden z naj
bogatszych gospodarzy gTunt owych w Dobczy
cach i jego żona, Anna, zasądzeni zostali na 
karę po 5 lat .ciężkiego .więzienia,

PRODUKCJA WĘGLA NA G SLĄSKU.
Wedle zestawienia, produkcja węgla G. śląska 
w pierwszym kwartale b. r. wynosiła ogółem 
8,783.343 ton; z tego na potrzeby własne ko
palnie zużyły 322.842 ton, na deputaty dia pra
cowników 267.238 ton. Ogólna wysyłka kole
jowa wynosiła 5,696.605 ton, z tego na górno
śląskim okręgu plebiscytowym pozostało 
749.001, do .Jiiemiec wysłano 2.930.311 ton, do 
Polski 879.892 ton, do Austrji 5S9.161 ton, do 
Czechosłowacji 191.249, do Włoch 225.535, do 
Węgier 72.754, do Gdańska 57.193, do Kłajpe
dy 10.500, ogółem wynosiła wTysyłka drogą wo
dną 178.660 ton. Zapotrzebowanie wagonów 
kolejowych wynosiło 713.536, dostarczono 
034.339, brakowało 79.107. czyli 0.1%.

u l i c z n a  s p r z e d a ż  f a p i e r o c ó w . "Na
ulicach miasta Warszawy ukazali się sprze
dawcy papierosów, zaopatrzeni w sluzynlu o 
barwach narodowych z herbem państwa i z 
umieszezonom za szkłem świadectwom na pra
wo sprzedaży wyrobów tytoniowych Skrzynki 
te pozatem noszą krótki, lecz dobitny napis: 
„inwalida wojenny".

NAJAZD ŻYDOWSKI NA TOISKĘ. Komi
tet warszawski, opiekujący się żydami, przy
bywającymi l Rosji, poinformował prasę żargo
nową, że niezadługo spodziewany jest napływ 
jeszcze 120.000 żydów z Rosji do Polski. Żydzi 
tutejsi mają przeto ofiarować na rzecz tychże
109.000.000 marek, a wtedy i zagraniczni żydzi 
przyślą znaczne ofiary W  pzeciągu dwóch lat 
komitet rzeczony zebrał w Polsce na ten cel 23 
miljony marek, a za granicą 230 md jonów

Nasuwa się tu przedewszystkibm pytanm, 
kiedy wreszcie będzie koniec tego najazdu ży
dowskiego na Polskę. Że nie chudzi tu o repa- 
trjantów żydowskich, tę nie uloga wątpliwości. 
Przybywają tu zydzi, którzy nic z Polską nie 
mają wspólnego, a przybywają za fałszywymi 
dokumentami. Kiedyż wreszcie władze polclde 
zaczną przeciwdziałać tej nowej klęsce?

MORDERCZYNI SIOSTRY SKAKANA NA 
KARĘ ŚMlERCL W  listopadzie ub r. stawała 
przed trybunałem doraźnym krakowskiego są
du oikr. karnego 22-leteia Kat. Szmaciarz, 
oskarżona o zbrodnię morderstwa. Trybunał do
raźny przekazał Witedy spiawę Szmaciarzównej 
sądowi pzysięgłyeh. W  tych dniach odbyła się 
przed ławą przysięgłych rozprawa przeciw 
SzTtmciaw.ówiuo Akt oskarżenia zaznacza, że 
obwiniona w dniu 12 października 1921 roku 
w  Dziewinie. powiecie Bochnia, w zamiarze po
zbawienia życia swej siostry, 18-letniej Rozaiji, 
uderzyła ją  kilkakrotnie siekierą, w głowę, 
wskutek czego ofiara zwyrodnienia siostry 
zmarła. Oskarżona do winy się poczuwa, opisu
jąc szczegóły morderczego zajścia. By zatrzeć 
ślady zbrodni, zakopała zwłoki w ziemi. —  
Przesłuchani na rozprawie wójt i eąsiedzi, wy
dali obwinionej jak najgorsza świadectwo, 
przedstawiając ją  jako nałogową złodziejkę. Po 
przeprowadzonej rozprawie, sędziowie przysię
gli odpowiedzieli 11-tu głosami tw!erdząeio, 
w kierunku popełnienia przez oskarżoną skry
tobójczego morderstwa. Trybunał wobec tego 
werdyktu zasądził Snnaciarzównę na karę 
śmierci przez powieszenie, przy równo ez es neon 
jednak przedstawieniu obwinionej łaoce Naczel
nika państwa. O lroóca wmiósł zażalenie niewa
żności,

STRASZNY W YPADEK KOLEJOWrY . Dnia 
5 kwietnia pouiąg, zdążający % Wadowic, 
wpadł na głównvm zakręcie ul, KtólewKkiej, 
wiodącej z Kęt do Andrychowa na wóz, zała
dowany ciężarem, na którym siedziało troje lu
dzi. Na widok wyłaniającego sle pociągu, 
dwóch z podróżnych zdołało z wozu zeskoczyć, 
podczas gdy trzeciego wraz z w ozem i koniem 
maszyna porwała, wlokąc go kilkanaście Jtro- 
ków. —  Nieszczęśliwy poniósł śmierć na miej
scu, dwaj zaś pozostali odnieśli powwżne ska
leczenia na głowie i złamanie ręki, wobec cze
go obu odwieziono do szpitala.

Wypadek to już trzeci w tym roku 1 na rem 
samem miejscu, a to z powodu braku rampy 
ua przecięciu się drogi z torem wolejowym. 
Przez niedbalstwo zatem dyr. kolej, padają o- 
fiarą obywatele. Może wreszcie ten śmiertelny 
wypadek opor a luje należyte zabezpieczenie 
fatalnego miejsca przed dalszemi katastrofami 
przez odpowiednie zarządzenie dyrekcji kolejo
wej!

NIEMCY O BOGACTWACH POL3KI. „Mor 
nkg kft'..ung,, zamieszczą ph.zi-rpy .artykuł,

obfitujący w szczegółowo dane statystyczne, a 
wyjaśniający, że Polska rozporządza olbrzymie, 
mi zapasami soli, które wystarczą na 1.000 
Jat. Dzięk: tej olbrzymiej produkcji soji, l'oh»ce 
uda się łatwo opanować rynki państw bałtyc
kich, Litwy kow. i Rosji.

ROSJA NIE CHCE ODDAĆ GOBELINÓW. 
W lutym roku ubiegłego na posiedzeniu nne- 

.szauej polsko-rosyjsko-ukraiuskiej komisji spe- 
ejalnej postanowiony został, zgodnie z brzmie
niem traktatu ryskiego, z terminem do 15 gru
dnia 1921 r. zwrot 156 gobelinów, wywiezio
nych z Polski w7 roku 179-1. Z końcem grudnia 
L921 zwróconych zostało 19 gobelinów7, reszta, 

jak oświadczyła delegacja rosyjska, zaginęta. 
Delegacja polska zdobyła jeutiak dowody i io- 
k.umenty stwierdzające, że te rzekomo zaginio
ne gobeliny znajduja się w ręku władz sowiec
kich i ukryto są w7 Petersburgu. W  związku 
z tym faktom przewodniczący delegacji pol
skiej wr komisji mieszanej założył energiczny 
protest u rządu sowieckiego.

' ZAMIAST REPATRJANTÓW —  TRANS
PORT TRUPÓW. Z nad granicy polsko-rosyj
skiej nadeszła wstrząsająca najtwardsze serca 
wiadomość. Oto w ostatnich czasach na gra
nicę polską przybył z Kazania pociąg, którym 
powracało do Ojczyzny 1943 osób. Z liczbv 
tej po drodze z wycieńczenia, z głodu i na 
choroby zakaźne zmarło 1299 osób, a więc, do, 
kraju dojechała zaledwie jedna trzecia część, 
czyLi 649 osób. Trupy zmarłych wyrzucane by
ły  i  pociągu na stacjach. O pogrzebie chrze
ścijańskim niema nawet co mówić. Z tych 
osób nieszczęśliwych, którzy powrócili do O j
czyzny 16 osób jest chorach na choroby epide
miczne, 66 ciężko choiycii na inne choroby, 
a 43 osoby lżej chore. Przestrzeń między Ka
zaniem, a granicą polską wynusi 1739 kilo
metrów, pociąg był w drodze dni 90. Nicszezę- 
liwi repatrjanci dostawali od rządu sowieckie
go 153.4 grama czarnego chleba, pozatem nic 
więcej. 0 ,pał i piecyki żelazne mieli własne, bo 
i tych nie dostarczały im władze kolejowe.

V 'YM lLiiAJĄCY KRYM. „Rul“  przytaoża 
urywek z listu, otrzymanego z Teodozji z dnia 
8 marca:

Głód przjjał zastraszające rozmiary Trupy 
ludzkie leżą na trotuarach i tylko raz na ty
dzień -wywożą je na platformach i rzucają do 
wspólnego dołu. Warunki pogarszają sią z dnia 
na dzień. Dziś już funt chleba kosztuje 180 tys. 
rubli. Ludzie partają jak muchy. Nie sposób 
ukazać się na ulicy, zewsząd rozlegają się roz
dzierające jęki i wprost wycie głodnych. W  Su- 
daku umiera 40 - 30 osób dziennie. W e wsi Ko
zy szerzy się ludożerstwo.

LUD ROSYJSKI PRZECIW KONFISKA
TOM PO CERKWIACH. Moskiewska „Prawda" 
stwierdza, że akcja patrjarchy Tichona prze
ciwko sekw-ffitrorn złota w cerkwiach moskiew
skich i w okolicy osięga znaczny sukces. Cen
tralny Komitet sowkeki jest zasypywany pety
cjami przeciwko wykonywaniu dekretu doty
czącego konfiskaty złota, srebra i t, p. z cor- 
kwi, jako zamachowi na wolność wyznań, gwa
rantowaną przez sowiety.

REKW IZYCJA MIFNLA CERKIEWNEGO 
W  ODESSIE. Na zebraniu przedstawicieli pa- 
rafjan i duchowieństwa w Odessie, z udziałem 
490 osób, przewodniczący oświadczył, że 27 pa- 
rafij odmówiło wydania władzom sowieckim 
mienia cerkiewnego. Obecni na zebraniu para- 
fjamie „zakrakali“ mówców sowieckich, doma
gając się oddania kosztownnścL Na zebraniu 

■ uustanewionc nie dopuszczać do rekwizycji,
’ Ieciz otworzyć listę otiar dobrowolnych na rzecz 
głodnych I zwrócić się do rządu sowieckiego, 
aby dekret o rekwizycjach kościelnych nie do
tyczył m. Odessy. Parafjanij postanowili nawet 
wykupić przedmioty, pod! jgająee rekwizycji 
i pozostawić je  w cerkwiach.

P-GZRUCHY W  ROSJI. Prasa sowiecka do
nosi o burtach w  Smoleńsku, Restowie i Innych 
mi?etach z powodu konfiskaty kosztowności 
cerkiewnych. W  Smoleńsku dla rozproszenia 
tłumu czerwono kursanci, wychowańcy szkół 
w orkow ych, zmuszeni byli użyć broni. Z tłumu 
rzucano do nich kamieniami. Podczas rozru
chów odbył się pogrom żydów.

BOLSZEWICKA „P R A W D A " oblicza, fe, 
w Moskwie JeW 695 urzędów, i  togo 8 godzin 
pracy ma tylko 86 urzędów, 44 urzędy ma 10 
godzin, 11 ma 14 godzin, f reezui ma 9 godzin 
pracy. Ifeadfljfgs PLSWpłi P «^u ją  12 do 14
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godzin dziennic. Tak wygląda naprawdę B-go- 
dzinnv dzień praev w Rosji.

ZATRUCIA SKUTKIEM SPOŻYWANIA 
TRUPÓW. Wskutek strasznej katastrofy gło
dowej, panującej stale w Rosji sowieckiej, 
szerzy się tam w ostatnich czasach, jak wiado- 
iro, ludożerstwo, fctore powoduje liczne wy
padki śmierci. „Gołoe Rossiji“  donosi: W  gu- 
b^rnji samarskiej lekarze stwierdzili 26 wy
padków otrucia skutkiem żywienia się trupa
mi. Chorzy -wyznali przed śmiercią, że od 3-cb 
nueśięey żywili się gotowanem mięsem ludz- 
kicm

KONFISKATA SKARBÓW CERKIEW
NYCH. Według ogólnego mniemania, konfis
kata skaroów cerkiewnych ma podstawę nie 
tylko finansową, ale i polityczną, władze bi> 
ydeclde lękają się bowiem, aby duchowie&Awo 
■bij skorzystało z tych skarbów, celem ewen
tualnego popierania ruchu kontrrewolucyjnego. 
Bo pierwszych dni kwietnia w ealej Rosji 
skonfiskowano w cerkwiach 434 pudów srebra 
5 16 funtów ziota Wrzenie ludności % powodu 
ty h konfiskat wzrasta. Osramio miały miejsce 
krwawe bumy w Muromie, Daniłowie i Ko- 
stromie.

DZIFCI ROSYJSKIE W BRUKSELI. P o
^C iu-aw y przybyły cztery delegatki belgij
skiego Stowarzyszenia pomocy dla dzieci ro- 
syjfllich. Zabierają oni ze sobą do Bruksóffi 

j800 dzioci rcpatrjantów rosyjskich, aby je 
lozmieśJió w szkołach i ochronkach belfyj- 
ekioŁ. Sno dzieci zabiorą one od rosyjskiego 
Czerwonego Krzyża, a sto od władz repatria
cyjnych polskich.

KOSZTA UTRZYMANIA RODZINY B. C£- 
S TA KAROLA. Jak donosi „MaŁin“ , Rada 
ambasadorów zaprosiła przedstawicieli państw 
sukcesyjnych byłej monarchji austro-węgier- 

skiej, Culem omówienia sprawy apanaży, jakie 
miałyby byó przyznane rodzinie ekacecesarza. 
Przedstawicie] Wioch oświadczył, że W łochy 
są gotowe do pokrycia przypadającej na nie 
części kosztów utrzymani*, rodziny byłego ce
sarza.

RZĄD CZESKO SŁOWACKI W  WALCE
Z KATOLICYZMEM chwyta się rozmaitych 
8i>oscbów. Teraz np., aby ooniżyć znaczenie 
niedzieli 1 utrudnić służbie pocztowej uczęsz
czanie do kościoła, noszą się koła rządowe z 
myślą w; rowadzenia z powrotem funkcjo powa

ża  dział ogłoszeń Redakcja nie £< zyjffluje 
cc  powiedziaSności,

l a  pamiątkę l !Z8t Knmanj! św.
©S33*axStS w ie lk ości B/n c m , Waeam, 2V 38cn  
K s lś i ia s s k i  do m odlen ia  ud Mu.. 30,— . 
P osiad a  rów n ież  o k r a s y  i  r y  

4$f£t# do k ośc io łów  i m ieszkań.
SljAKISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska 4

WAŻNE

<fia P. T. Rolników oraz P. T . W ła*dcle!ł 
iiemskich. —  Kto chce mieć dobry pług, * 
g w a r a n c j ę  co do orki i dobrego marerjalu 
nkcł. kupuje tyłku z fabryki c uwi juczni on ym 
napbem na grzedziela: A. Z. Dąbrówka połska 

p. N »w y Sącz.

UWIa DOM-ENIE!

Wia ,ir. i już w okolicach Nowo-Sądsokicn, 
jakoteż w okolicach wschodnich, półu&cno- 
W3cIjodaicn, południowo-wschodnich. rów

nież i w okolicach zachodnich że już od roka
pobierają pługi z mojej fabryki na jakichkol
wiek żądaniach, mniejszego typu i większego, 
a również i podrzynaczo dobrego wykonania, 
crliriern kute, z gwarant-ją, także płużki do 

,o 'joryv.ania ziemniaków, z odznaczonemu po
chwałami listowomi tak od P, T. Rolników 
jakoteż od moich zastępców w okolicach wy
żej wymienionych. Zatem podaję do wiadomo
ści, którzy P, %  Rolnicy, jakoteż P. T. W ła
ściciele ziemscy nio mieli w oice z mojej fa
bryki pługa, niech przekonają się, że pługi pod 
moim napisem: A. Z. Nowy Sąez, są dobra 
w orce i w materjale, za które gwarantuję 
podkreśloną gwarancją.

Niech każdy popiorą f-*brvke pługów, praw
dziwie chrześcijańsko.ludową, 'Antoniego Zie 
lińdiicyo. Dąbrówka polska, p. N«Wy fi a *

L. 166.

nie poczty w dnie niedzielne na całym obszarze 
t. zw. republiki czesko-alowackiej. Myśl tę 
popiera także praska Izba handlowa.

AMERYKA WRACA DO K A R Y CHŁOSTY. 
Złoczyńcy wszelkiego rodzaju opuszczają ma
sowo stan Delaware w Ameryce, gdyż przyjęto 
tam ustawę, dodającą do innych przewidzia
nych kar jeszcze karę c iek n ą . Wymierzanie 
kary odbywa się w ten sposób, że delikwenta 
przywiązują w pozycji stojącej do słupa, po
czerń w oczach publiczności (gdyż scena cała 
odbywa się w miejscu publiczneni) otrzymuje on 
chłostę. Skuteczność tej kary zalecałaby bar
dzo wprowadzenie jej... wikże w "Polsce.

NAJWIĘKSZY DWORZEC ŚW IATA. —  
W nieobecności krOia ang. dokonała królowa, 
uroczystego otwarcia nowego dworca Water- 
loo. Jest to największy dworzec świata Dzien
nie kursuje tam 1.200 pociągów, które przewo
żą 140.000 pasażerów. Dworzec ten rozporzą
dza najnowszymi urządzeniami,

Q i e ł d s  p i ć n E t h a
z dnia 25 kwietnia.

Dolary amerykańskie 8-850 ML. —  frank! 
francuskie 355 Mk —  marka niemiecka 15 M., 
korona szwedzka 070 Mk. —  korona duńska 
790 Mk- —  korona czeska 74 Mik. —  korona 
węgierska 4 Mk. 25 fen.— 4 Mk. 60 fen., —  
korona austrjaoka 50 ieuigów. .

U i G i d a  z b o ż o w a

z dnia 25 kwkikla 1922.
Żyro franko skład Warszawa l2.0oe, jęcz

mień lu.oOO, otręby pszenne franko Warszawa 
8.700, łubin żółty 10.000; mąka pszenna 70%
17.000, owies 10.900, ziemniaki 4.500.

ZROZUMIAŁ.
Anglik opowiadał jednemu z naszych e-ud- 

; grantów w Ameryce o potędze Angiji i za
kończył uwagą, że w państwie angielskim ni
gdy słońce nie zachodzi.( Bo posiadłości an-

DO SPRZEDANIA gospodarstwo 14-morgowe, 
obsiane, dum i stajnia murowana w rem sadu 
owocowego pół morga, 2 morgi łąki, do ko
ścioła i szkoły 2 kim., kolej 5 kim.. Wiadomość 
Zofja Kljewsaa w E rzjżu, poczta Tarnów, cena 
1500 dolarów w przeliczeniu na marki polskie 

według kursu. 1 . 151

N IC I
na gilzach Dap’ erowyoh i  szpulkach drewn, 
w mofcLach i zwojach na wszelkie pot.-zoby, 
przędzę dla tkactwa i Innych celów. Ctale na 
składzie nici i jedwabie zagraniczna poleca 

hurtem korzystnie:
Wytwórnia nici —  Poznań, św. Marcin 6 I p.

DO SPRZEDANIA g a  podaistwo 8 morgo
we, obsiane, dom i  zabudowania gospodarcze 
nowe, inwentarz żywy i martwy, kościół i 
szkoła na miejscu, od T trrowa 3 kim. odda

lone. JaiŁÓb Łakoma, Krzyż, p. Tarnów.
L. 170

f a b r y k a  w o z ó w  g o s p o d a r s k i c h  w  
MSZa NIE DOLNEJ, wyrabianych ręcznie, w y
konuje takuwe z doborowego mateijału i zna
komicie kute, oiaz pługi nowego systemu. Na 
które zamówienia przyjmuje, jak również ma 
takowe na s Kładzie po cenach następ’’ ’ ącycn; 
Kompletne wozy jednoKonne od 60— 70.000 mk. 
Wozy parokonne kompletne ed 80— 100.000 mk. 

Waga osi od 10— 13 kg.
Pługi od 10— 12.000 rok- 

C mj rozumieją się loco Mszana Dolna. L. 72

Szczotki ryżowe,
do bielizny, pasty, czsraidło, sznurowadła, cłcia- 
■e, skórzane, biczyska trzcinowe, baty knoty, 
maszynki, lampy ścienne i stołowe, smrr, » s -  

sciina, oleje maszynowe. poleea najtaniej:

TOiiSASZ Kranów, p!. Szszepańŝ  ii
Skład tarł, pokostu i lakiorów. i . mu

gielskie są na obu półkulach świata.. Pizypu 
sek Reaakcji).

Na to odrzekł nasz polski Bartek?
—  Ha, widać, że nawet Pan Bóg nie do

wierza Anglikom, kiedy ich nawet na chwilę 
nie chce zostawić w Ciemności.

Składki.
Ne, fundusz prasowy złożyli: Michał Sta wara 

100 Mk; Ks. Jan Fortuna, Tuchów 3.000 Mk; 
Ks. B. Sławiński 5.000 Mk; Stanisław Bocheń
ski 200 M.k; Koło gminy Str. K. L. w Krosny 
525 Mk; Dr. Wład. Sol.ahki 1.C00 Mk; Ks. J 
Miętus. Stryszów 1.000 Mk; Józef Bochnia 
Harbutowice 100 Mk; Rozalja Nawrocka l.OuG 
Mk; Dr. Ant Matakiewicz 120 Mk; Es. Wład, 
Rychlik 500 Mk,; Stanisław iWelgus 380 Mk; 
W. u. 1.000 Mk; Koło gm. Kamionks mała ze 
sk&dek 365 Mk.

Składka z Brzezówki ad Szczucin: lwia EV. 
100 Mk; Szarek W ojciech 200 Mk; Sajdak W a
wrzyniec luO Mk; Kaczmareki Jakob 100 Mk? 
L’ diwcbiec Józef 100 Mk; Młynareki Andrzej 
1U0 Mk; Saladzga Jau 100 lik ; Mazur Józef 
200 M.

SKŁAI Ki DLA SS. DOMINIK ANFK: Józef 
W ójcik, Ulanów 100 Mk; R. N., Stary ŻywieO 
pięć tysięcy Mk? J. K., Nowy Sącz tysiąc 
Mk; Jan ŁoelowsLi, Nowy sącz tysiąc Mk; 
Czarmik Zofja, Szynwałd 500 Mk; Matous- 
Straszak, Kowalów tysiąc Mk.

_________

Odpowiedzi A d n in istta c j:.
Antoni G u zik ,  Zręcin. Pi mumerata wyró2 

wnana. Jan Nowak, Danja. Auionl Kcpinos, 
Dar,ja. Pieniądze otrzymaliśmy, dziękujemy, 
B. W . R. Tygodnik „Lua kat.“  z lat ubiegłych 
wyczerpany, nie możemy służyć; wysyłką. Cał
ka Jan, Kraśnik. Ponieważ pan zalegał z pre
numeratą, gazety nie wysykdiśmy, obecnie wy* 
sykamy, gdyż pieniądze nadeszły. Ks. KamiuSn 
Id, Wło.dawice. rrenumerata wy rowu "na. Józef 
Dyduch. Pyisfeowioo. Pieniądze otrzymaliśmy, 
dziękujemy. Marja Babralówna, Łapanów. Pia> 
numorata za-^aoona do ł .  kwartału b. i .  Miko. 
laj Jaut& StAibozew. Pieniądze otrzymaU^my, 
prenumerata wyrównana do I. kwartału b. r.

NA CHWTAŁĘ POŻĄ. modlitewnik dla mło
dzieży Str. 224. Cena egzemplarza oprawnego 
w płótno 150 Mk., na paiierze gorszym, 200 
Mk. na papierze lepszym. Przesyłka pocztowa 

20 marek,

MODT.ITEWNIK PARAFJALNY. filtr. 612. - ł  
Cena egzemplarza oprawnego w płótno 600 M. 
w papier 450 Mk. Przesyłkr 20 Mk. *— Przy, 
większych zamowieniacn znaczne opusty^ 
Wybyla: Bibłjoteka religijna, Lwów, Czarnec

kiego L. 32.

aWIETNA EG7YSTENCIA DLA MV'URYKa2 
NIN V. Młyn gospodarski wodny I około dziej 
więc mórg pola koło domu, w zachód. M.*ł» 
polaee, pr^y Dziedzicach. W iadomość u TeMj 
W y r o b k o j ę e J ,  folwark księży w Żywcu, 

L. 187
 —    -

CEGANISTA grający z nut, i  tsPnym glosom J 
dobraard świadeet-wamą poszukuje ' posady 
w parafji na wsL Zgłoszenia pod litera: K. B 

i Kłaj. L. SIŁ

UNIEWAŻNIAM dokumenta wojskowe darni*
bilizac; jns, na na  ̂wisko Strniekw Wiśniowski,- 
ot, 1895, a R udy zazamcze, powiat D ąbrow y 

i kolo Tamowa. L . 204.

URZĄD PARAFJa LN Y W  K R v Nl'J'Y <fZDRO
.IU poszukuje zdolnego organisty. Posada za
raz do obioLia. Zgłoszenia z podaniem warun

ków wprost do Krynicy. L. 208.

DO SPRZEDANIA
gospodarstwo d-m orgw e, obsiane, 2 diorhy, je -1 
don micszlcainy w dobrym stanie, drugi dom 
z całym matorjalem do ukończeni?, nowy, sto
doła, stajnia, cłilew, inwentarz murawy, w  piok-. 
nej okolicy. Kościół, szkoła w miejscu. Od Tar 
nowa 15 klin. oddalone, od  zaraz do sprzeda, 
ifiia, (Jena w  miejscu. Józel Zapart, o  p. dano 

m m  a-ó 209,
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W  każdym dom u polskim  pow inien znajdow ać się

Portret Ojca św. Piusa XI.
V.Tszak to pierwszy Phpież, w  Polsce na biskupa w yśw ięcony.
Vv szak to pierwszy Nuncjusz Apostolski w  Zm artw ychw stałej Polsce.
Nic też dziwnego, ż t  portret Ojca św . Piusa XI. jest rozchwytywany

w  t u ł a j  R z r s y p o s p o l i H j .

Portret ten, w ielkości 45 cm  X 55 cm na ślicznym ,, białym  kartonie, 
w edług ostatniej fotografji, umyślnie w  Rzym ie zam ów ionej jest 
do nabycia w Administracji „Ludu Katolickiego'* K raków , św. Filipa 1. 17.

Ce;iś2 niesłychanie niska — b o  tylko 200 mk.
a  o  a 
a
Bu. ____________
SLjdd 3 o c d q c j ddcjligc) □ □ o c jo o  nuaauo  a c o a a u  u d d u o d  a a a ca ctE “Ja-oaaaciD D D aD coaaacG aD D D aaaaouaaD D D caD aD D D aoD adrl-a&

Do nąbyc la  tylko 
w oryginalnych 

s ło ikach we w szy
stkich aptekach 

i składach apte
cznych.

W E O Ł E  P O Ł E S S N  Ł E K f l a S K I C H
» A J I O £ a ' . N J £ i a V M  Ś R O D K I E M  P R Z E S U W
.O k o m  pot!--33rjCXv<\ n, ischias, re u m sty z j ią z l fhi«j- 
żnji stawów, narwtobóiufu, bóJont, krzyióał, migranta, 
k łuciu  w  b o k a iś i , p o r a ż e n io m  J e s t

f e S A P O M S N T H 9 L“  M JtTU LS
Fabryka: E U ® .  M A T U L A & Z S ?.K k

W  KRAKOWIE.

ZaAać wyraźnie
„Śapomonthol'* 

Matuli. 06trz«ga 
si<j prz*d n&śla- 

downietwarai.

TOWARZYSTWO B0LKZO40LOHAME
gptiłka z ogran iczoną odpow iedzialnością

Z t o c i© w ie
na moęy upoważnienia Głównego Urzędu Zie-.iskisgo w Warszawie z dnia 15 kwietnia

J9nl r. Nr. 858/pr. j

p r z e p r o w a d z a  p a r c e l a e j ę  m a f ą t M w  p e i n s k l c h
na dogodnych warunkach.

Ma da sprzedani* x1em'ę nierwazei jakości w większych t mniejszych komptek ach 
l w pow iatach: Z l o c z o w s k l i n ,  Z u o r o w s l c h n ,  I ł r o d z l t f m  i  o k o l i c z n y c h .

A d r e s :  Z Ł O C Z Ó W ,  u l ic a  P o t o c k ie g o  19. naprzeciw poczty.

JeSIS ©Escscte ml®&
WffĘ &• artystyczne aparata liturgiczne

w  sw o lc l l i  E C o śc lo ła e J i 
a d a j d e  s i ę  t y l k o  d o  f i j i ń y

k a
u d a j c ie  s i ę  t y l k o  d o  f i r a y

F» K opaczyński 1 8
Tsl. 2330. I& 2& A K O W , u l .  B r a u s b a  2 .

{P racow n ia ilta sztuki k o śc ie ln e j).
ii. 2333.

POSIADAMY HA SKŁADZIE: ESGMITRAHCJS srebrne I mstafcye • - 
.{FUCHY. -  SZAT î IR u % z n s —  ADAMASZKI -  FERETRONY.

g ^ r ” Prosim y iąaać kwssiorysów, lub zwiedzić nasz zakład.

I  i  ii „j .fH
P O R T R E T  OJCA ŚW. można nabyć także w 
Tarnowie we Filji Administracji „Ludu Rato- 

lickiego“, ul. Chyżowska L. 5.

Swój dn swego! SPooierajmy han doi 
-  Katolicki. =

9 5 ,

D O M

R 0INIG Z Q-H A N Q L 0 i  Y
w Tarnawie, eHca Krakowsia L. 14.
ma na składzie i sprzedaje po cenach umiar
kow anych  nasiona warzywne jak m archew, 
pietruszko, kapustę ogórki i l c" oraz nasiona 
pastewne,* jak Duraków, konicze. trawy i t. d.

Zam ów ienia pocztą uskuteczniam  odwrotnie.
Przy w iększym  zakupie odpow iedn i rabat

Siffigasess ■irJg-rawgiaccnaTrr aneai j  .

DOM ROLNICZY
Zas)!»pstY.ł3 ?roSnoiows’;igj t a l  Maszyn fioinitzydi 

V. WICHTERLEGO
NOWY SĄCTI — ul. Uoifinimowel L. 1.
   n a p r z p t lw  »aU,
p o le ca : Kieraty kryte 1 i 2 konne W icderlc-go Z. !. 
M łocarnie kieratowe z wytrzasaczanu i sitem na k ó ł
kach przew ozow ych, słynne i  M R 18 : W ichterte- 
ao. M tocarnie ręczne L. Air K. W ichterlege —  Przys
tawki uniwersalne. — Kom pletne garnitur] T.ło 
carniane z pasami skórzanami W icheriego. — Młynki 
łlo czyszczenia zboża krajowe. —  Sieczkarnie 

ręczne i kieratowe.
U W A G A : Cenników nie w ysyłam y, zaraz zam ówić 

zadatkować, bo  zapaś) "na wyczerpaniu.

m m w m  - cementową j
(ogniotrwały I nieprzemakalny) i

oryginalne* marki ETERNIT 
i znanej marki Y/IEK
w kolona szarym I czerwonym

sprzedaje w dowolnych ilościach ria sztu
ki i na met^y

FABRYCZNY SKŁAD

!!

Kraków bI. Asdrzejs Poisckisiis l  lei 410.

m m i i  iw
Farbkę do bielizny „Setzera* w paczkach 

lub na wagę.
Mydła do prania i toaletowe.
Krochmal pszenny i ryżowy.
„ B ł y s z c z *  znany krochmal dc bielizny 

z „ Niedźwiedziem*,
Miotły i szczotki ryżowe.
Postronki, szpagaty 1 baty.
Pasty do obuwia, czernidla

roloca

Dom Handlowy „ORDON"
Sr. z ogr. odp.

K r a k ó w ,  'P i a t  S z c z e p a ń s k i  9 .

<3,

B a a n o ś < l
R © f ! a s y  i  M a ł o p o l s k i  i
Kto reflektuje na kupno gospodarstwa 

rolniczego

od Ei do 3 3 3  msrgt-w roli
z kompl. żywym I martwym Inwen
tarzem i pod bardzo korzystnymi 
warunkami i bez przeszkody zawie
rania kontraktów, ten niechaj się zgłosi 

z calem zaufaniem do

B I U R A  P O Ś R E D N I C T W A

M A R A S Z  i  Ś W IT A J S K I
Cekcyn, powiat Tuchola, Pomorze. 

Poczta i kolej w miejscu.

K ed aK lor.n acze ln y : Ks. F ia m d szek  M irek. O d p o w . re d a k to r : A dam  S ew ery n . —  W y d a w ca : Spółka wydawnicza „Lud k«tcJ5ck'-“ S tów . zarei
Czcionkami drukarni „Ułosu N arodu" w  Krakowie ood zarządem Romana Ferka.


